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N O W I N Y  C O D Z I E N N E

„W SZYSCY TO  PO ZNAJEY V  W SZYSCY N A  SZKODLIW OŚĆ  

ŻTć DÓW W O ŁA M Y  I TEN  GŁOS JEST W  NAR O D ZIE  POLSKIM  

NAJPO W SZECH NIEJSZY1*.

Stanisław Stas>.y*
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P roces M ftim  seasacte w calcf P o B cc
P. Sfarzyfcki oskana p. Studnie kieso

O s k a r l o r r y  p o d t r z y m u j e  p n s '  s a d e m  w s z y s t k i e  z a r z u t y
W  poniedziałek w  wielkiej sali 

Sądu Okręgowego rozpoczął się o 
g. 9 45 sensacyjny proces przeciw 
ko znanemu pisarzowi polityczne 
mu i publicyście Władysławowi 
btudnickieinu z oskarżenia komi- 
sarskiego prezydenta stolicy p. 
Starzvńsldego. Sprawie sądowej 
przewodniczy wiceprezes III  wy
działu p. Przybyłowski przy u- 
dziaie sędziów Czaplickiego i So
bolewskiego. Obronę oskarż. Stud- 
nick.ego wnoszą adw. *dw. Zieliń- ] 
ski, Sziumańsk', Woźniakowski i 
Małachowski.

PROF. BAHYEl 
W s R o D  Ś W k A D K o W
N a k.lkanaścio minut przed roz 

poczęciem rozprawy sala była wy
pełniona publicznością. Wśród 
wezwanych na rozprawę świad
ków widać szereg osooistości ze 
świata politycznego. Duże zacie
kawienie na sali wywołało poja
wienie się prof. Bartia. Oskarży 
Cuel prywatny p. Starzyński przy
był na rozprawę w  otoczeniu re
ferenta prasowego Zzrząau M iej
skiego i paru urzędników.

N a  wstępie rozprawy przewod
niczący bada personalia oskarżo
nego. P. Studnicki liczy some lat 
70, urodził się 20 listopada 1867 
r„ jest odznaczony Krzyżem Nie
podległości za zasługi polityczne 
i pobiorą emeryturę ze Skarbu 
Państwa w  V  etopiuu urzędni
czym.

NIE STAWILI snr
Sąd stwierdza, że nie stawili 

się świadkowie: Czechowicz, Je
dynak, GorzechOwski, Kucharce w- 
nki, } min. Sławoj - Skladkowski 
oraz Jakub Ringel, który nadesłał 
zaświadczenie lekarskie, że chory 
jest na zapalenie płuc. Prok. Mis- 
suna, który z urzędu przyłączył 
się do oskarżenia wnosi o skreśle
nie tych świadków z listy i od
czytanie ich zeznań złożonych w 
śledztwie. Po krótkiej naradzie 
Sąd postanowił ponowić wezwa
nia w stosunku do świadków: Ga- 
ł>"iela Czechowicza, Jedynaka, 
Gorzechowsklego i Jakuba Ring- 
la. Premier gen. Sławoj - Skład- 
k°wski zawiadomił, żc stawi się 
do Sędn w Środę o godz. 10-tej 
rano, a świadek A rtur Śliwiński 
tegoż dnia o godz. 11-ej.

Po załatwieniu tych spraw for
malnych, referent sprawy s. So
bolewski przystąpił do odczyta
n a  aktu oskarżenia.

lK X A N O W .- i i .N Y ,
N IF ? O W O r .A N T

P Studnicki wydal w czerwcu 
b. r. broszurę p. t. „Mianowany, 
niepowołany administrator, p. 
Kłefan Starzyński", który poddał 
kiyt yce działalność p. Starzyń-! 
Rk-ego na stanowisku wicemini-j 
8tra Skarbu, stwierdzając, iż 

że zasiadał on w szeregu rad j 
tt^dzorczych, mógł sprawiać na 
^felu wrażenie jakiejś zachłanno- i

Na marginesie słynnej sprawy

drożdżowtj p. Studnicki pisał, że obowiązkiem jego jako publicysty 
sprawa ta pozostawiła nieprzy- było napisanie tej broszury. P. 
jemny osad, oraz, ze wyrok ska- Starzyński skarży —  mówi dalej
żujący Olpińskiegc i Przewłoc
kiego za zniesławienie nie posia
da autorytetu moralnego. W  za-
kończęniu swej broszury p. Stud
nicki zamieścił zwrot następują
cy: „Studnicki, czy nie obniżacie 
się, gdy występujecie do walki z 
p. Starzyńskim?14, co również zo
stało przez p. Starzyńskiego uzna 
ne za obrazę.

W Y j A S t f i s s N l A  
P. STUDHiCKIEGO

Pc odczytaniu aktu oskai’żenia, 
p. Stuanicki rozpoczął składać 
wyjaśnienia, Na zapytanie prze
wodniczącego, p. StndnicLi stwier 
dza. że nie przyznaje się do żad
nej winy, przeciwnie, uważa, że

p. Studnicki, że zarzuty wysunięte 
w broszurze mogą go narazić na 
utratę zaufania potrzebnego do 
sprawowania jego urzędu. Powi
nien on najprzód udowodnić, że 
zaufanie to posiada. „Zamieści
łem w swojej broszurze zwrot, że 
profesją p. Starzyńskiego było to, 
że był piłsudtzykiem11. Znana jest 
ksiażlca Kaden - Bandrowskiego

p. t. „Piłsudczycy“, w której au i imponował mu kapitalizm pań- 
tor wymienia m. in. gen. Sosn-j etwowy, który no tem wraz ze swy 
kowskiego i marsz. Ryaza - Śmig 
łego. P. Starzyński nigdy ao tych 
bojowych postaci nie należał.

P. STARZYŃSKI 
W ZSRR

Przechodząc do zanalizowania 
pracy p. Starzyńskiego w Mini
sterstwie Skarbu, oskarżony Stud 
meki wyjaśnia, ze p. Starzyński 
był w Rosji Sowieckiej i tam za

f t f i cZŁprćnutr.erować
można OSOBIŚCIE lub L IST O W N IE  w kantorze przy ulicy AK Je 

rozolimskie 3*a I p. lokal 10, albo T E LE FO N IC ZN IE  — teł. 8*l8*o3

Przywrócsnte monarchii tv Hiszpanii
Zepuwiada prasa angielska 

$vn §lifecŁsa JŁFii sia front®
LO N D Y N , 15. 11. Jak tw ierdzi. X III-go iako monarchą,

„Daiiy Herald11 
gen. Franco, ks.

przedstawiciel [ Decyzja ta, o ile istutn e zapa- 
Alba, wkrótoe: dla przesądza o wyniKach rywali

łzabelitów, drugiej 
bonów (Karlistów) 
Habsburgów.

ma rozpocząć rozmowy z Foriei- 
gne Office na temat p o w r ó c e 
nia w  Hiszpanii monarchi5 z ks.ę 
cicin Juanem, synem Alfonsa

zacji, jaka wytworzyła się pomię 
dzy trzema dynastiami, ubiegają 
eyrni się o tron Hiszpanii: panują 
cej ostatnio linii Bourbonow -

W ł o s k i e  o k r ę t y
ob ę ły  ochronę drć? m orskich

RZYM, 15. 11. Agencja Stefani 
donosi: okręty marynarki włos
kiej rozpoczęły z dn. 10 b. m. 
służbę ochronną nad ruchem stat 
ków har.alowych na morzu Śród
ziemnym. Strefa powierzona kon
troli włoskiej obejmuje: w za
chodniej czesci morza śródziem
nego —  drogi na morzu Tyreń- 
skim i część dróg między Genuą

i Gibraltarem. W  środkowej czę
ści morza Śródziemnego —  komu
nikacje w kanale Sycylijskim i 
część dróg prowaazących z Ad 
riatyku ku kanałowi Suezkii mu 
oraz wiodących poprzez morze 
Jońskie ku wybrzeżom libijskim i 
wreszcie we wschodniej części 
morza śródziemnego i na morzu 
Egejskim " - ł

linii Bour- 
i wreszcie

m, kolegami: Jastrzębskim — po 
przednio komisarzem bolszewic
kim w Rosji Sowieckiej, Fabier- 
kiewiczem i Huzarskim, wprowa
dzał w  czyn jako tak zwany eta
tyzm.

WYKO sł W SPFAWIF
P r z e w ł o c k i e g o

Przechodząc do innych punk
tów skargi, oskarżony stwierdza, 
że wyrok w sprawie przecinko 
Przewłockiemu nie posiądę odpo
wiedniego autorytetu. Mógłby p. 
Starzyński —  mówi w dalszym 
ciągu swych wyjaśnień oskarżo
ny —  mieć pretensje do sędziego 
Robaiewskiego i prok. Sieroszew
skiego za to, że w ten "spotób pro
wadzili ten proces. Chcieli mu 
pomóc, a tymczasem aresztując 
jednego świadka na sali sądowej 
i grożąc aresztowaniem drugiego, 
tyiko mu zaszkodzili.

SPRAWA DROŻDŻOWA
W  sprawie nieprzyjemnego osa 

du jprawy drożdżowej oskarżony 
Studnicki wyuubywa i odczytuje 
wyrok w sprawie niejakiego Śnie 
cnowskiego, w uzasadnieniu któ
rego sąd stwierdza, że urzędnicy 
Min. Skarbu byli bezpośrednio

materialnie zainteresowani w 
istnieniu kartelu tlrozdżowego. 
Oskarżony twierdzi również, że 
memoriał Ministerstwa Skarbu 
do Komitetu Ekonomicznego M i
nistrów’, r.a którym oparto póź
niej zakaz udzielania koncesji na 
nowe diożdżownie, oparty był na 
fałszywych danycn statystycz
nych. ^

DROŻDŻE A  BBWR c
W  dalszym ciągu swycn wyjaś

nień oskarżony przytacza rozmo
wę obrońcy Przewłockiego adw 
Chmurskiego z b. ministrem Skar 
bu p. J. Piłsudskim. Min. Piłsud
ski oświadczył aaw. Chmurskie- 
mu, że nie może udzielać koncesji 
na nowe drożdżownie, gayż oba
wia się procesu ? kartelem. P. 
Piłsudski obawia! się prawdopo
dobnie rewelacji —  mówi, kemen 
tując tę rozmowę p. Stuanicki—  
ie  kartel drożdżowy wpłacai na 
funausz BBWR.

W  chwili, gdy p. Studnicki za
czyna mówić o funduszu Dyspo
zycyjnym Min Spraw Wewn. opo 
nuje przewodniczący Sądu p. 
Przybyłowski.

(D  c. sprawozdania wewnątrz 
numeru)

Przez nich M M te c -rK d y ltitin y  do lepszsso Juirs
Zakaz odbycia edezytó* w Ka! f a tach

W y d a w n i c t w o  n a s z e  o t r z y 
m a ł o  p i s m o  n a s t ę p u j ą c e :  
DYREKCJA POLICJI 

w Katowicach 
Nr. B 14 126 

Dotyczy:
Dowód doręczenia:
Katowice, dn. 14 listopada 1937 r 

Do
Spółki Wydawnicze! „ABC“ Sp. 

z og*. udp.
W Waszawie 

Aleje Jerozolimskie ur. 121 
Na zgłoszenie z dnia 10 listopada

19j7 r. L  dr. 5054 ad 3 Dyrekcja 
Policji na podstawie an. 9 ustawy 
o zgromadzeniach z dnie 10 marca 
1932 r. (Dz. U. R. P nr. 48 poz. 
450) zakazuję odbycia publicznego 
Odczytu, mającego się odbyć w dniu 
16 b. m. c goaz. 19 w ,oknlu sala 
„Powstańców" w Katowicach przy 
Placu Wolności, ponieważ odbycia 
się tego publicznego adczytu zagra 
żałoby spokojowi i bezpieczeństwu 
publicznemu.

Przeciw tej decyzji przysługuje 
Panu prawo odwołania do Urzędu

O g p iu ic *

Pierwszy snSeq
p ' dniu wczorajszym panowała w 
, 0 "te pogoda o zachmurzeniu 
Jńicnnyin. Soadły pierwsze obfite opą 
* śnieżne. Temperatura o godz. 7-ej 

tpnosiia od 8 st. nad mezem do —3 
- w Maiopolsce i na Wileńszczyźnie, 
frzewidywany przebieg pogody wdniu i i bm.: Zachmurzenie przeważne J .

dv p 'e 1 mieiscami przelotne opa- 
tem nocnych przymrozkach dniem 

peratura kilka stopni powyżej 0.

W  z w i ą z k u  z p r o j e k t o w a 
n y m  p o d z i a ł e m  P a l e s ły n y  n a  
c z ę ś ć  ż y d o w s k ą  i a r a b s k ą  r o z 
g o r z a ł y  w  n ie j  z n o w ą  s i łą  a- 
r a b s k o  - ż y d o w s k i e  a n L a g o n iz  
m y  i w a l k i .  P o s i a d a j ą c e  j u ż  
k i l k u l e t n i e  t r a d y c j e  k r w a w e  
z m a g a n i a  s ię  A r a b ó w  z ż y d a 
m i  u r z e c z y w i s t n i a j ą  s ię  w ię c  
z n o w u  w  u s t a w i c z n y c h  w z a 
j e m n y c h  n a p a d a c h  i s t a r 
c ia c h ,  w  s t r z e l a n i n i e  i b a r y k r -  
d o w a n i u  d r ó g ,  w  z a m a c h a c h  
b o m b o w y c h  i p o d p i l a n i u  g m a  
c h ó w  p u b l i c z n y c h .  N a d  c a ł y m  
k r a j e m  u n o s z ą  s ię  c h m u r y  i 
d y m y  z g ę s to  p o r o z p a h  n y c h  
o g n i ,  a n ic  n ie  z a p o w i a d a ,  by 
w  s j  tu a c j i  te j  m i a ł a  n a s t ą p ić  
r y c h ł o  i s t o t n i e j s z a  z m i a n a .

B ł ę d e m  b y ł o b y  tu o g r a n i 
c z a ć  ź r ó d ł o  n i e p o k o j ó w  i 
w a l k  w  P a l e s t y n i e  j e d y n i e  a o  
k r a ń c o w e j  s p r z e c z n o ś c i  ż y 
d o w s k i c h  i a r a b s k i c h  in t e r e 
sów’ n a  o g r a n i c z o n y m  t y m  te
r e n ie .  J e st  to  w p r a w d z i e  n a j 
s i l n i e j s z y m  i n a j b l i ż s z y m  p o 
w o d e m ,  a le  n ie  jedynym . Z a 
m ie s z k i  p a l e s t y ń s k i e  i p o w s i a  
n ie  A r a b ó w  p r z e c i w k o  a n g i t l

s k i m  w ł a d z o m  m a n d a t o w y m  
s t a n o w i ą  b o w i e m  j e d e n  z wy
c i n k ó w  s z e r o k o  z a k r o j o n e j  
anty  a n g i e l s k i e j  aRCji M u s s o l i 
n ie g o ,  z m i e r z a j ą c e j  d o  u s t a 
w i c z n e g o  o s ł a b i a n i a  w p ł y 
w ó w  W i e l k i e j  B r y t a n i i  n a d  
M o r z e m  Ś r ó d z i e m n y m  i m o b i 
l i z u j ą c e j  w’ t y m  c e lu  p o d  
s w > m  „ p r o t e k t o r a t e m 11 o d  a a w  
n a  j u ż  ś w ia t  m u z u ł m a ń s k i .  I 
ź le  b y ł o b y  n ie d o s t r z e g a ć  tego 
„ s z e r s z e g o 11 t ła  r o z p a l o n y c h  w  
P a l e s t y n i e  o g n i.

P o w s z e c h n a  o p ;n ia  p o ls k a  
o d n o s i  s ię  d o  z a jś ć  p a l e s t y ń 
s k ic h  z d u ż y m  z a i n t e r e s o w a 
n ie m  i z p e w n y m  u c z u c ie m  za  
d o w o l e n i a  z p i ę t r z ą c y c h  się  
ta m  p r z e d  ż y d a m i  t r u d n o ś c i  
o r a z  z ż y w y m i  s y m p a t i a m i  
d la  s t r o n y  a r a b s k i e j .  Jest to, 
—  u c z u c i o w o  r z e c z  b io r ą c ,  —  
c a ł k o w i c i e  z r o z u m i a ł e .  N a 
p r a w d ę  b o w i e m  ani z p r z e s z ł o  
ści a n i  też z t e r a ź n ie js z o ś c i  n ie  
m a m y  p o w o d ó w  d o  w s p ó ł c z u 
c ia  i s y m p a t y z o w a n i a  z  ż y d a 
m i.  M im o w m ii  wńęc o d c z u w a 
m y  u c z u c i e  z a d o w o l e n i a  z p o  
w o d u  k l ę s k ,  j a k i e  w  o d l e g ł e i

P a l e s t y n i e  n a w i e d z a j ą  y d o w :  
z b y t  w i e l e  n a c i e r p i e l i ś m y  i 
z b y t  w i e l e  d o z n a l i ś m y  o d  ż y 
d ó w ,  b y  n ie  c ieszy  ć  s ię  ic h  p r z e  
g r a n y m i ,  i b y  n ie  s y m p a t y z o 
w a ć  z ty m i ,  k t ó r z y  c h w y t a j ą  
za  b r o ń  w  o b r o n i e  p r z e d  ż y 
d o w s k i m  z a le w e m

J e d n y m  z p o d s t a w o w y c h  za 
d a ń  s t o ją c y c h  p r z e d  n a m i  d o  | 
s p e ł n i e n i a  je s t  d o p r o w a d z e n i e  
w  n a j b l i ż s z y c h  1 i l k u n a s t u  l a 
ta c h  d o  w y e m i g r o w a n i a  z  P o l  
s k i  j e ż e l i  j u z  n ie  w s z y s t k i c h  
3  i p ó ł  m i l io n a  ż y d ó w ,  to W| 
k a ż d y m  r a z ie  w s z y s t k i c h  m ło d  
s z y c h  ż y d o w s k i c h  p o k o le ń ,  —  
tak  ż e b y  je s z c z e  z a  n a s z y c h  
c z a s ó w  n ie  p o z o s t a ło  —  p o z a  
c m e n t a r z a m i  n a j w y ż e j ,  —  ź a d  
n y c h  p o z o s t a ło ś c i  z ż y d o w s k i e  
g o  n a j a z d u .

A  f i z y c z n e  p r a w a  z n a j d u j ą  
z a s t o s o w a n i e  i w p o l i t y c e ,  —  
w p e w m e j  p r o p o r c j i  n a t u r a ln ie .
I ta k  j a k  d la  o d w o d n i e n i a  z a 
l a n y c h  p o w m d z ią  p ó l  w s k a z a 
n e  je s t  p o s i a a a n i e  m e  t y l k o  u j 
ś c ia ,  a le  i z b i o r o w i s k a  d la  o d 
p r o w a d z e n i a  w  n a d m i a r z e  n a

l g r o m a d z o n e j  w o d \ ,  t a k s a m o  
| ł a t w ie j  b ę d z i e  n a m  z m u s i ć  ż y  

d ó w  a o  m a s o w e j  e m i g r a c j i  w  
r a z ie  i s t n ie n ia  p o j e m n j c h  i go 
t o w y c h  n a  i c h  p r z y j ę c i e  t e r e 
n ó w  e m i g r a c y j n y c h .

S a m a  P a l e s t y n a  b y n a j m n i e j  
tu ta j  n ie  w y s t a r c z y ,  tes; b o 
w i e m  z b y t  m a ł o  p o j e m n a  i p o  
m ie ś c ić  m o ż e  j e d y n i e  c z e ś ć  
ż y d o w s k i e ]  e m i g r a c j i .  D l a  c a ł  
k o w i t ę g o  w i ę c  r o z w i ą z a n i a  
k w e s t i i  ż y d o w s k i e j  k o n i e c z n e  
je s t  z n a l e z i e n i e  p r z e z  n ic h  in 
n y c h  j e s z c z e  te re n ó w ’ e m i g r a 
c y j n y c h  —  j a k  n p  M a d a g a 
s k a r u .  A l e  n ie z a l e ż n i e  o d  togo 
w  in t e r e s ie  n : t y lk o  ż y d o w 
s k i m .  le ż y ,  b y  ż y d z ,  z n a le ź l i  
t e r e n y  d o  e m i g r a c j i  b y  im ig r a  
c ja  c h o c i a ż b y  ich  c z ę ś c i  do  P a  
le s t y n y  n ie  n a t r a f i a ł a  n a  zb y t  
d u ż e  t r u d n o ś c i .

Ż y d o w s k i e  p r z e g r a n e  i t r u d  
n o ś c i  w  P a le s t y n i e ,  —  Sv p e w 
n ej  m ie r z e  o d w l e k a j ą  n ie d a le |  
k ą  j u ż  c h w i lę ,  w k t ó r e j  o s t a t 
ni ż y d  oDuści g r a n i  :e P o l s k i . '

P. W .

Wojewódzkiego śląskiego ! ,o v.a 
podstawie ort, 823 rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
28 marca 1928 r. (Dz U. R. P. nr 
36), które należy wnieść przez tut. 
Dyrekcję Policji w przeciągu n: 14, 
licząc od dnia po doręczeniu mniej
szej decyzji.

Niestosowanie się do powyższego 
zarządzenia pociąga *:a sobą skutki 
przewidziane w art. 25 poprzednio 
wymienionej ustawy o zgromadze- 
niach-

Dyrektor Policji w z.
( —) Kutzne* Wicedyrektor

Za zgodność
(— )  Bł&?zak pom. adm.

A r e s z t o w a n i e
s y n ć ż ć b o t y ń f ń t ą o

JEROZOLIM A, 15. 11. Ubie
głej nocy aresztowano kilkudzie
sięciu żydowskich przywódców 
Stronnictwa rewizjonistów. Mię
dzy innymi Eri Żabotyńskiego, sy 
na przywódcy syjonistów - rewiz 
jonistów. W  ciągu nocy w  Jero
zolimie i Jaffie dokonano szeregu 
zamachów bombowych.

Ubiegłej nocy spłonęła stacja 
kolejowa w pobliżu żydowskeigo 
osiedla Ainharot. Pożar niewąt
pliwie powstał z podpalenia. Prze 
wody telefoniczne w  wielu miej
scach zostały przerwane.

Władze policyjne wzmocniły 
środki ostrożności na przedmie
ściach i w  okoiicy Jerozolimy o- 
raz w Jaffie i Tel-Awiw,e. Auto
busy arabskie, które dotychczas 
przecinały dzielnicę żydowską w 
Jerozolimie zostały skierowane 
na inną trasę. Podobnie uległa 
zmianie trasa autobusów żydow
skich.
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Dziś ów. Edmunda 
Jutro św Alberta

O d c z y t  k s .  T r z e c i a !  - a
„Kwestia żydowska w śwtefEe

etyki chrześcijańskiej
Staraniem Związku Polskiego 

na Pradze, w  dniu wczorajszym  
odbył się odczyt  ks. prof. dr. Sta-

U r o e z y - s t c s c i  Rc i j  c z g i  
S w ,  3 ta n !s 9a w a  ICosfki

n a  W o l i

W szkole powszechnej im. gen. Be- rolziców i miodzieży. Dzieci szkolne
ma, odbyły się w dnir 14 bm. 2 uro
czyste akademie, zorganizowane sta
raniem ks ks. Prefektów i Dp. Kaie- 
chetek wszystkich szkół na Woli: je
dna — dla ks:ęży, nauczycielstw i i 
7-mych oddziałów szkół, druga  dla

odegrały Oorazek sceniczny z życia 
św. Stanisława Kostki. Sala była 
szczelnie wypełniona uczestnika.,ii, 
którzy wynieśli z uroczystości silne 
wrażenia opuszczając akademię w 
podniosłym aastroju.

S tr a to  Kolejowy uginał
m ‘Ędzy buforam i w ago nów

W  niedzielę o godz. 7 miii. 75, 
ia terenie stacji Warszawa Główna. 
Towaro«a» strażnik ochrony kolei, 
24-letni Piotr Perzanowski, przecho
dząc między wagonami, podczas 
przetaczania, został zgrieciony zde- 
i żakami. Lekarz Pogotowia stwier
dził zgniecenie klatki piersiowej i 
brzucha. I o udzieleniu pomocy, Pe
rzanowskiego, w stanie b. ciężkim,

P A M IĘ T A J  O  B E Z R O B O T N Y C H  
N A R O D O W C A C H  .

przewieziono do szpitala Dz. Jezus, 
gdzie w poczekalni życie zakończył.

w
Krwawa foó̂ka

B ałej K ?ra m ie M

rJrław a T rzec iaka  p. t. „K w estia  
żydowska w  świetle  etyiri chrze- 
ś c f ja ń sk ie j“ .

W ielką  salę p a r a f ia ln ą  przy  ko
ściele  św. F loriana, w ypełn iła  
szczelnie publiczność. P ow ita n y  
oklaskami ks. prof. St. T rzeciak  
rozpoczął swój in teresu jąc y  od
czyt od stwierdzenia, 2e kw estia  
żydow ska stała  się dzisiaj zagad
nieniem jednym  z n ajaktu a ln ie j
szych w  Poisce.

„Białej Karczmie"
n ik ła

przy szosie 
radży,niriskiej wynikła bójka między 
kilkoma podchmielonymi osobnikami, 
w czasie której został poraniony no
żem Wacław Kaliciński.

Rozszerzyć zasadę gftetta
Ż yw ą reakcję  wywołuje zw łasz

cza w alka  m łodzieży akadem ickiej 
o gdżydzenie Poiski, czego prze
jaw em  je s t  t. zw. ghetto ławko
we.

Zasadę tego ghetta  należy roz
c iągnąć na caie życie  społeczne, 
gospodarcze i ku ltura lne  Polski.

Zn alazły  się jsdnostki  o men
talności żydow skiej,  które zw al
czają  odżyazeniow ą akc ję  młodzie 
ży, w y su w a ją c  obłudnie jako ar
gument hasłe miłości bliźniego.

P re le gen t  podejm uje to zaga d 
nienie, oświetla  je  ze stanuwłska 
etyki chrześcijańskiej,  udawad- 
n ia jąc  na podstawie stów samego 
C hrystusa, który  pow iedział:  „Je-

W o t i

50.600. mieszańców bez Kościoła
i  s®ts®Sąi sclan <ef

Na granicy Warszawy, na Woli, 
ora* w ogromnie zaludnionych osie
dlach pobliskich Jelonek, Chrzanów a 
oraz w okolicach cmentarza katolic
kiego na Woli nie ma ani kościoła 
rzymsko - katolickiego, anł odpowied
niej szkoły powszechnej.

Dla tysięcy mieszkańców wymie
nionych okolic i usiedli szacowny, hi- 
storyczay kościółek pod wezwaniem 
św. Wawrzyńca, jest nie tyiko zbył 
odległy, lecz zupełnie nie wystarcza, 
spowodu niezmiernie malej objętości 
i straszliwej ciasnoty, jaka w nim pa 
mije, szczególnie w czasie nabo- 
żeńs;w uroczj stycn, odprawianych w 
dni świąteczne. Wiernł nie mogą !o- 
siać się do wnętrza kościoia, stojąc 
w czasie wielkich mrozów, deizczów. 
zaruec śnieżnych — przed kościół
kiem. Należy mniemać, że wszyscy 
zainteresowani obywatele, od bar
dziej zasobnycn; az do zupełnie nie
zamożnych z wielką radością I entu 
zjazmen pośpieszyli by z ofiarami na 
budowę tak ba-dzo poirz. bnego .;o- 
scioia parafialnego na krańcach Woli,

Szczególnie, łż we władaniu Kurii 
Metropolitalnej jest cmentarz katolic
ki n? Woli i uzyskanie placu pod bu
dowę nie przedstawia żadnych trud
ności.

Wielki, nowy kościół .ia Woli wi
nien star.ać przy :meiitaizu katolic
kim, na rogu ul. Wohtdej. Oczywiście 
obecny parkan cmentarny ,x>winien 
byó zniesiony, zaś płac przed nowym 
kościołem odpowiednio rozplanowany

Mieszkańcy Woli — parafianie rzvm-

Sko-katoliccy, v~ze szczególną prośbą 
udnoszą się do J. E. Kr. Kardynała 
Rakowskiego, by przychylnie potrak
tował powyższą sprawę wyraził ła, 
Skawie swą zgodę, oraz powoial ko
mitet budowy. W końcu nadmienić na
leży. że w kościółku św. Wawrzyńca 
jest zaledwie oarę ławek 1 ludzie star
si często mdieią z przemęczenia zmu
szeni do stania w tłumie bądź i bra
ku sił zaniechali zupełnie chodzeria 
do odległego, małego kościółka.

Co do braku gmachu szkolnego, to 
najlepiej wiedzą o tym wiaaze szkol
ne r zarząd miejski. Parę tysięcy mło
dzieży i dzieci mieszkańców Je*nrje'c, 
Chrzanowa, Skorosz, Krańców Woli i 
okolic mu,, codziennie drałować pie 
chotą do Warszawy, oądż opłacać ki - 
sztowne przejazdy tramwajem linii 
„21" w warunkach naprawdę nieludz
kich i deprawujących młode serca,

gdzie gimnastykować. Ćrwiczen.a od
bywają się ns wąskim poaworku ł w 
paltach.

Szkoła im. gen. Sowińskiego nie *na 
pracowni przyrodniczej, nie ma odpo- 
wiedniej dla tak dużej ilości dzieci 
szatni, w dodatku dwie maleńkie sal
ki służące za szatnie — pozbawione 
są podłogi drewnianej i dzieci w naj
większe miozy siadają na asfalcie, 
zdejmujr trzewiki ł t. d Zarząd Miej
ski rrie spowodował w przeciąga mi
nionych trzech lat, by właściciel do
mu dzierżawionego kosztem 3o0 zł., 
założył drewnianą podłogę w szat
niach Dc szkoły powszechnej im. 
gen. Sowińskiego chodzi największa 
oiedota Woli i okolic. Przychodzi z da
leka po błocie, zimą brnie w głębokim 
śnieg? w nodartycli trzewikach, poń
czoszkach, be* oaltek, bez książek, 
bez zeszytów i ołówków. DotacjeNajbliżej _  w odległości 1; 2, dla

teelm.3g e S a  “ o S e g o ^  uh Como,et- Pomocy O ec^ru, Komitetu 
Wolskiej i ul. Gizó.y. budynek szkol- P“ V łanowej, Rady Szkolnej m 
n jest dzierżawiony prz ( n  ast. od

śli ręka twoia, albo noga tw oja  
gorszy cię, odetnij j ą  i zarzuć  oć 
siebie, je ś l i  oko tw o je  gorszy clę, 
w yłup  je  i wyrzuć od siebie", — - 
ja k  również encyklik  papieskich i 
rozporządzeń synodalnych, że od
separowanie żydów nia tyiko nie 
je s t  sprzeczne z etyką chrześci
jańską. ale w łaśn ie  w yp ływ a  
w p io s t  z je j  zasad.

R o la  ż y d ó w
Żydzi bowiem są rozsaam kam i 

a kc j i  w y w rotow ej i komunizmu 
P re le g en t  p rzytacza ł  ca ły  szereg 
dowodów i danych statystycznych  
na potwierdzenie sw ej tezy 

N astępnie podkreślił, że w tej 
w alce  z niebezpieczeństwem ży
dowskim p ra w dziw ą  ostoją  je s t  
młodzież polska, która  instynkto
w n ie w y czu w a  zło, p łynące od zy- 
dostwa. T e j  młodzieży winno do
pomóc starsze społeczeństwo, jak  
rów nież czynniki rządzące. Jako 
jeden z najp iln ie jszych  postula
tów prelegent w-ysunął sprawcę nie 
przyjm ow an ia  żydów do szkół 
polskich.

Po odczycie ks. dr. St.  T rzec ia 
ka, często p rzeryw an ym  gorącym: 
oklaskami, przem ówił prezes Zw 
Polskiegc na P radze  red. Dobro- 
sław Sceński, sk ładając  w imieniu 
w szystk ich  zebranych podzięko
w anie preiegentov/i, oraz apelując 
o zapisyw an ie się do Zw. Polskie
go i popieranie jeg o  szeroko za
krojonej akcji  w  kierunku oazy- 
d ztn ia  P ra gi .

R e zo lu c ja
N a zakończenie red. Sceński 

zaproponował uchwalenie rezolu
cji, treści  następującej*

„Zebrani na oaez«cie ks. ar. St. 
Trzeciaka w dniu 14 listopaaa 1<?37 r. 
mieszkańcy Pragi, po wysłuchaniu io- 
woaow, jak żydostwo jest sŻftodKwe 
dia Kościoła Katolickiego . aia Poiski 
śiuDują uroczyście, że przed niebez 
pieczenstwem żydostwa oędą prze
strzegać wszystkicn Poiaków, skła
niać ich do oddzielenia się we wszyst
kich dziedzinach od fegc wrogiego 
nam elementu, pop.erać fylkc sw„ich 
w handlu, rzemiośle, prz »myśle, jak I 
w zawód ach wolnych, t. j. zwracać 
się tylko 30 adwokatów*, lekarzy ; in- 
ż-nieró-ł- Polaków, bo uznają, że zy 
dzi są największym nieszczęściem 
Polski".

R ezolucję  tę zeb ian i  przyjęli  
jednogłośnie wśród oklasków.

S p r y t n y  „ I r i s s k ' '  ż v d o w s k t

w obaw ie b o jk s f j
W  Siedlcach jeat wszystkich do

rożkarzy 53 z tego 1* dorożkarzy 
.hrześcfjan, zrzeszot.ycł w Związk 
PoUkir.i zaopatrzyło się w tabliczki 
,dor? żka chrześcijańska". żydowscy 
dorożka, ze widząc ie zyski Ich zma
lały „eprzyczepiah sobie takie sam 
tabliczki, niczem się nłe różniąci od

chrześcijańskich z napisem „dorożk? 
mleszczai.ska”, co oardzo wprowadzi 
w błąd ludzi poszukujących dorożel 
wyłącznie chrześcijańskich.

Alamy naazieję iż Związek Polsk 
zajmie się tą sprawą ł zabtmii żyd on 
używać nanisón wprowadzających 
w błąd społeczeństwo.

Kronika
prowincjonalna

prywatnego właściciela. Za tenutę 
dzierżawną, która wynosi 50-u00 *L 
rocznie szkera pozoawiont jest naj
prymitywniejszych urządzeń i niezóę- 
„nych lokali, świetlica, a zai azem sa
la gimnastyczna jest w sulerynle, 
przeznaczonej zasad.. czo na wędzar
nię wędlin (właścicielem dom*, jest 
rzeźnikj I może pomieścić zaledwie 
10o dzieci.

fi do szkory uczęszcza coś ponad 
SOr, dzieci. Więc dzieci nie mają się

O G Ł O S Z E N I A  M 0 3 M 5
R O Ż N E

A *  flirreścijańska firma. Garde-
.H , t  robę starą męską, zamie

niam na picrwszorzęJne bielskie ma
teriały. Białecki; telefon 3.39-02.

fzapkl wejsko—e, poli- 
Ł cyjne, urzędnicze, o- 
raz sportowe, szoferskie 
studenckie, uczniowskie, 
poleca: Cieszkowski, 12 

Nowv Świat 12. Uwaga! obok ngri
ll!, tel. 9 25-98.

,  ij |f apełusze męskid 
— a * "  przerabiam na 

modne fasony, odświe 
sam farbuję Jiesr- 

kowski >2 Nowy świat 12- Uwagal 
obok Agrilu, telefon 9-26-98 '

M E R L E

A M ebie najcieńszego 
• » * drzewa, solidnej ro

boty. Komplety, rużae sztu
ki poiedjncze, wyjątkowo 

tanio. Proszę sprawdzić. Wytwórnia 
chrześcijańska. Grzybowska 33 — 13.

gotowe i na zamówieni* 
wyrób własny. Uorgaa f 

Karylowski, Firma Chrześcijańska, ut 
Nowogrodzka 8.

HFBLE

di BLE NALÊ rT*̂
licki. Nowy Świat 3y.

Dlatego koniecznością najpilniejszą 
jest pobudowanie wielkiego gmachu 
szkolnego, na rogu ul. Sieradzkiej i 
Pszyce — na terenach państwowych, 
pofortecznych. Zarząd Miejski i wiel
ki komitet buduwy szkół powszech
nych musi spełnić swój obowiązek.

ZAKAZ URZĄDZANIA ZABAW
(c.). Siarostwo nowiaiowe w Ośno 

v/ie zarządziło zakaz urządzania 
wszelkich zabaw w Roroszycy pow. 
Ostrów. W ostatnim czasie coraz 
częściej dochoazilo tam do częstych 
bojek, które nieraz przybierały dość 
ostre formy.

Zakaz obowiązuje na okres j roku.
W YSTANA PRZEMYŚLU 

LUDOWEGO W PLESZEWIE 
(c.). w Pleszewie odbędzie się w 

grudniu wystawa przemysłu ludowe
go. Wystawa składać się będzie z po
kazów wykonanych przez samych 
bezroootnych w zakresie przemysłu 
ludowego.

Prace będą raraz na wystawie 
sprzedawane ra korzyść \wtwórców.
POMORZE

500 URZĘDNIKÓW'
ZNAJDZIE PRACĘ

Na skutek przejęcia administracji 
kolei Śląsk — Gdynia przez Polsko- 
Frar.cuskie Tow. Kolejowa dyrekcja 
towarzystwa w* Bydgoszczy ro-^pu- 
częla przyjmowanie urzęaników i c- 
raędniczek. Ogólerr przy etych bęozie 
do dnia 1 stycznia i93? r. praeszlc 
500 osób. Zatrudnia się ^aniych byd
goszczan, odciążając bezrobocie w 
Byagf-szczy. (a ).
\VIELKI POzAR POD TCZEWEM

vV Milobądzu spaliły się zabudowa
nia na gospodarstwie rulmira Ąlhina 
Muellera. Straty wyniosły 40 tysięcy 
złotych, (a ).

YłHELKIE ł EBRANiE
RZEMIEŚLNICZE 

Sala Resursy Kupieckiej w Bydgo
szczy wypełniła sie licznie przybyły
mi rzer -'eślnikami, którzy chcieli u- 
czestiiiczyć w sejmiku rzemiosm byti- 
goskitgo. Obradom przewodniczył 
prezes Grełek. Zebrani podkreślili, le 
projekt nowelizacji prawa przemysło
wego jest nieżyciowy i uchwalili od- 
pow, daią rezolucje, (aj.

TAJEMNICZE MORDEPSTWO 
W  Nakle na Stadionie znalezione 

zostały zwłoki nieznanego mężczyz
ny. Dokonano na nim morau przez 
uduszenie Policja jest na tropie
sprawcy mordu.

RAitOMSśLO
KATASTROFALNY Po Za R

\Ve ws' Ścięgna, gm. Rząśnia pow 
radomszczańskiego w zabudowaniach 
Romana Motyla powstał pożar. PiO' 
mienie wskutek siinegc wiatru prze 
mosty sie na sąsiednie rabudowania, 
19 zabudowań spłonęło. Stra y w*yno 
szą kilkanaście tysięcy złotych.
ŚLĄSK

PRZEA4YT SKÓREK
Straż graniczna uięła orzemytni- 

ków. którzy mieli 120 skórek aelski- 
nowych. Przetrzymanymi są dwaj tra
garze Bryk Wycisto i Wilhelir Frofa 
ska. obaj z Pawłowa. Działali oni i 
polecenia Wiktora Połapa z Pawłowa 
Skonfiskowano poza tym sześć goto
wych tuter, uszytych te przemyconycł 
skórek.

ODZNACZENIA
W  Katowicach w soootę odbyła si< 

uroczystość dekoracji 5- osób odzna
ką Wojskowej Straży Kolejowej.

DOROŻKARZE - POLACY 
OTRZYMALI SZTANDAR

W  iredzielę 14 bm. w kościele św. 
Jakóba i Filipa odbvło się nabożeń
stwo na intencję Chrz. Zw. Zaw. Dc 
rożkarzv po ktu-ym |. E. Ks. Arcybi
skup Jalbrzykowsld dokonał uroczy
stego wręczenia sztandaru związko
wego dorożkarzy, którzy zgromadził 
się licznie na placu. Po wręczeniu 
sztandaru dorożkarze ui*?dzilj po
chód dorożek przez ul. Mickiewicza.

DOROCZNE NABOŻEŃSTWO 
Vv OSTREJ BRAMi,

W  kaplicy Osin oramskiej rozpo
częły się doroczne nabożeństwa „O- 
pieki Matki Bcikiej”, które będą trwa
ły do 21 bm. Początek o goaz. 17.

ODŁOŻONO n o  WIOSNY
Ustawienie modelu po-mnika Adama 

Mickiewicza, który miał być „dómie- 
rrany” dc upatrzonych miejsc w Wil
nie zostało, wobec nastania pory 
ażdźystej ocuozOne do wiosny 938 
roku Mickiewicz ma w Wilnie pecha, 
bo wszystko, co się dotyczy budowy 
jegc pomnika jest z reguły odkłada
ne. (ms).

K r o n ik a  p o z n a ń s k a aft

&  B C “  POZHAH: 27 mHU 2
KINA

Af )l .uO: „Cza cyganerii”. 
CORSO: „Biały Tafztfn”.
GLORI \  „Nie ufaj mężczyźnie", 
GW ■ CDA „SztsnastoUtka**. 
METKOPOLIS: „Czar cyganerii". 
OŚWIATOWE TCL: „Braterstwo

krw1”.
RFiSIAISSANCL: „Tajemniczy 

trz a r
wBjSONA: „Miłość w mas<_e“. 
SŁONCE: „Dziewczęta z  NowO- 

1 lipek”

SFINKS: „St-asznj Dwór*.
SWIT: Niezwyciężony „Sittmg

BuiT*.

S T E F A N  • 5 I B I C H
A K  J e r o z o l i m s k i e  7 P  A  L  T  AK RAW ATY, B IELIZNA, mm m mm

-= *»l? » »  V U PBAW It • P » » « B O L P

Knr na Annopolu
T t u m  f t O  ^  o » ć b  b r a ł  u d ^ s a i

Stolv okrągłe owalne rozsuwane wła
snego wyrobu poleca Stolarnia.

Warecka 12.

TAPCZANY Higieniczne tapicer- 
skie nowoczesne, fo

tele klubowe wyrób własny Dolecą 
H. Bielawski, Zielna 17, front

M I Ó D
100 % gwarancji, ku
racyjny. Różne ga

tunki. Przy 10 kr, rabat. 
PSZCZELARZ • OGRODNIK 

Złota 4, telefon 6.F2-38.

timFirma
jańska

chrzetc' 
„C i ,  i-

k o w t k r  nowy Świat on
Dutv wybór dowoczcs- 

nyeb irebli fiołów!:* — ratami. Sztuk' 
coiedvficz<“ _____________

u r o i  C g o to w e  i na zainówiema 
f w ł a s n e g o  w y ro b u  pu ieca 
C h rze śc ija ń ska  W y iw ó rn ia  K a ry lo w - 
f k i  I C o rg a s . ul, Ś w ię to k rz y s k a  2.

meble slylowe 1 nuwoczesne 
Salony, Gabinety, Sy-

piamie, Stołowe oraz urządzenia ku
chni przedpokojów i sztuk' pojedyn
cze Dział mebli tapiterskiGl pole<„ 
A. Lenczewski i Ska, Mazowiecka 10

ood̂ ńż™!? 01 e 'crw’4 * wszczęła alarm. Nadbieg- 
ło kilku ludzi, między innymi woźny 
schroniska Piotr Kucharczyk, który 
usiłował Procha ofc< zwladnić. W cza 
sie szamotania udało się Kucharczy
kowi wyzwać z rak Trocha Bdż, któ
ry ułamał s’ę PiOch stf.wiaf zacięty 
opór.

W międzyczasie ?-b 'ai się olbrzy
mi tłum ludzi Kucharczyk pouiegł 
Jo telefonu i zaalarmował pogoto
wie ratunkowe. Proch awanturował 
się w dalszym ciągu. W  pewnej chwi 
li kłoś i  tłumu uderzył go nożem w 
plecy. Cios był tak silny, że ostrze 
noża przebiło serce i Proch w alka 
chwil zmarł. Zbrodniarz korzystając

K U P N O ,  S P R Z H D A t
vąn  jiji|i«ii| i«

n a*zyny do
Torpedo, 

biurowe: arytmometry
Thalt s: auży wybór na 

.-szyi, okazyjnych Sprzecai — Kupno 
— Remonty. Maczunder, Marszał
kowska 83 teL 700-05,

P R fl  CE Z A O F i  A R W ^ E

J ak otrzymać Dracęł Ż w i^ ć  elę lc 
Administracji »AB ('“ , Warszawa 

Al. Jerozolimskie 3a. Ogłoszeria o pc 
szukiwaniu l zaofiarowaniu pracy za
mieszczamy z ustępstwem Jl- Droe 
W wypadkach uzasadr;ony<^ hdzpła 
tnie. ' ,w

W niedzielę wieczorem na Żolibo
rzu w barakach przy ul. ks Feliń
skiego 1 zabito jednym uderzeniem 
noża w plecy 34 letniego handlarza 
Jana Procha.

Proch miał na terenie baraku bud
kę ze słodyczami, którą sprzedał 
przed kilku miesiącami niejakiemu 
Bakuaowi zamieszkałemu w bara
kach Rachunki nie zostały ostatecz
nie uregulowane tBaku« miał podob
no dopłacić Prochowi jeszcze 200 
zł.) i na tym tle powstawały między 
nimi częste awantury i bójki. W nie
dzielę Proch po pijanemu udał się do 
budki, w której sprzedawała żona 
Bakusa Karolina, rozpoczął z  nią 
wielką awanturę, grożąc nożem.

Gdy kobipta wyszła z budki Proch 
rzucił się na nią i zrani' ją nożem w 
lewe podudzie, przecinając arterię. 
Ranna upadla na ziemie, brocząc obfi-

PODRÓŻUJ SAMOLOTEM

z zamieszania zbiegł.
Na miejscu zebrał się olbrzymi 

tłum dochodzący do 1000 osób. Po
licja wszczęła energiczne dochodze
nie, celem wykrycia i ujęcia zabójcy 
i znajduje się już na jego tropie. 
Zwłoki zabitego po przeprowadzo
nych dochodzeniacn wstępnych prze

wieziono do prosektorium, gdzie zo
staną w driu jutrzejszym poddane 
sekcji.

Dochodzenie ustaliło, że Jana Pro
cha zamordował Piotr Bakus, nigdzie 
niemeldowany, mszcząc się za po
ranienie swej kuzynki. Za zbiegłym 
Baktisem zarządzono pościg.

OZIFŃ PATRONA MŁODZIEŻ'*
Dzień [Mmma młodzieży polskie! 

św. Stanisława Kostki, Karolickw 
Stowarzyszenie Młodzieży Męskiej ob- 
.hodziio przez uczestniczenie n? na- 
boż=mstw*ach i przystąpienie do kc. 
munii św W niedzielę 14 bm. odbył] 
się zbiórki uliczne na cele organizacji.

OKRES ZIMOWY 
Ogród Botaniczny w Poznaniu (przy 

ulicy Dąbrowskiego) zamknięty zo
stał dia publiczności od 15 bm. ni 
okies zimowy O ponownym otw&r 
ciu ogrodu nastąpi odozielne Zawia
domienie.

ZMIANY PERSONALNE 
Jak się dowiadujemy b. wicewoje

woda poznański p. Walicki m anowa- 
ny został ostatnio starosta w urodnie, 

Z KONSl I ATU FRANCUSKIEGO 
V’ dn. 17 i 18 bm. nastąpi przepro

wadzka konsulatu francuskiego z  Je 
tychczas zajmowanych lokali w riUl 
..zy ul. fierwińsuiego 5 na Wały 
Wazów 15. W  związku z przen.eśie 
iiien. urządzeń dt nowych lokali w 
dn. 17 i 18 bm. biura konsulatu będą 
nieczynne.

WIADOMOŚCI Z TORU

W j m i - t a i  S f p n i f w

z  dn a 1 4  listopada
GON. i. Dyst. li'00 m., nagr ldOO 

r1, i. Ikwa. j. Gibtk, 2- Debai (54), 
3 Kasanmla (123,5), 4. Excdsior
(55.5), 5. Stawa (73), 6. Cylma (25,5), 
7. Tamiza (208,5), Marlena pozostała 
na stare5, wygr. w i min. 24 s. tatwo 
o 3 dl. Tot. 10,5, franc. 6, U , 15 zl.

GON. 2. Dyst. 110( m., nagr idoo 
zi 1 Wisconti, ż. Fomienko, ". Mr. 
Braun (15), 3. Jorisaką (5l) 4. Datura 
(33), 5. Jaremcza (43), wygr. w 1 
min. 9,5 sek tatwo o 2G dl. Tot. u , 
frai.c. 6 i 7-„U zt.

GON. 3. Dys 1300 m.. nagr. f300 
zl. 1. Pyszna, j. Kleban, 2- Lersta
(13.5), 3 Domena (45), 4. Jesień (29.5), 
5. Luminata (22.5), 6. Pilica (133) 7. 
Hetman Koronny (73), wygr. w 1 min. 
24 sek. łatwo o półtorej dt. Tot 28,5, 
franc. y, 6-50 i 8,30 zi.

GON. 4. Dysi. 850 m., nagr. 12-JO 
zi. 1. Turcja, j. Pule, 2- Missy (373), 
3 Abisynia (26f).5), 4. Worochta
(62.5), 5- Hermosa (80,5)), fi. Klucznik 
(22), 7. Olinda (7D), 8. Orda (301), 
Chmura i Mariasz pozostały na Gar
dę. Wygr. w 5g,5 sek. o 6 dł Tot. 
13,5, franc. 6.50, 8 i 21 zł.

GON. 5. Dyst 850 m.t nagi. f20o

zt. l. Gid Girl, ż. Lipowicz, 2. Lea 11 
(9,5), 3. Jastrzębiec (w ), 4. Dio.nara 
(40), 5- Decarr o) (79G). 6. Tbaiłi 
(i29i 7- Teza (245„ 8. Nana II US5).

Wy we bił służący
by o k r i ś * :  m ieszftan ł?
Do r ileazkanin dr. nieć. Kazimie

rza Dobieckiego zateletonowat jakiś 
mężczyzna, podając się za znajome
go dr. I)., polecając służącej, Annie 
Czerwień, udać się natychmiast do 
szurała Dz. Jezus, gdzie ma znajdo
wać się żona lekarza Irena, przejech* 
na Drzez samochod. Przerażona wia- 
domościr o wypadku służącą udała 
się do lekarza dyżurnego w szpitalu

wygr. w 56 s. pewnie o 2 dł Tot. 17, 1 Dz Jezus, gdzie pu sprawdzeniu ob- 
franc. 6,50, 5,50 i 8.5C. jaaniotio ją, iż d-rowej Dobieckići

GON. 6. Dvst. 160G m. „Handicap" 
4.O0G zł. 1- Neily, ż. Michalczyk, 2. 
iloczyn (20), 3 .ulu (13,5), 4. lanew  
(26) 5- Royal Ouard (4a), wygr. w 1 
mm. 41.5 sek. w walce o krótką szy
ję. Tot. 21.5. franc. 11,5, H.5 zł.

GON. 7. Dvst. lioo m„ nagr. isoO 
zf. l Ortoian. i. Michalczyk, 2- Ulti
mo (33), 3. Mixt (lo), 4 Jawajka 
(13 5), wygr. w ł min, 10 s. wysyła
ny. o 1 di. Tot. 13, franc. 8 i 13,5 zt.

GON 8. Dyst. 24q0 rr, nagr. 
„Sprzedażna" 3.000 zt. 1. Dell. ż. Sta
siak, 2 Ibicus (17,5), 3- Indus (59)), 4. 
Torreadore (305). *vvgr. w 2 min. 40.5 
s o 4 dt Tot. 8, franc. 6 i 7 zt.

GON. 9. Dyst. 2100 m., nagr. 1§00 
zi. 1. Janczarka. ż. KHmar, 2 Jasna 
2 Iloraz (27,5), 4- *Jan Benct (5.3 5), 5. 
Harry (53.5), 6. Sarmata (46), 7 A ia 
(42), wygr. w 2 min. 20 * o 2,5 dl. 
Toć 11, franc. 6,50, 8 i 9 zł.

nitma w szDitalu Wówczas Czer- 
wicniówna zgłoś,la się do 8-go ko
mis., gdzie również nic nie T7:edzia- 
no o nodobnym wypadku.

Gdy służącą wróciła i otworzył- 
drzwi, ujrzała w mieszkaniu niełao, 
śwmdczący o gosnodarce- złodziH* 
skiej. Szafy i szuflady były pootwie
rane, zamki porozbijane. Nr miejsc" 
przybyły władze policyjne i śledcze, 
hióre dokoraty oglęcizJti 1 odclskoi 
daktyioskODiinycb Stwierdzono, łf 
łuoem złodziejów padły; futro dam' 
skie i palto, futro męskie, 2 lisy, bie* 
tizna pościelowa, nakrycia platero* 
wane i kilka sztuk biżuterii, ri ze10 
ogólnej wartości 5.000 zł. Okazni" 
sie, ii wiadomość telefoniczna o 
komym wyjiadku samochodowym * 
d-ro-rą D była manewrem złodziej 
skim. mrjftcyrn na u:!u wywabieni' 
służicei z mieszkania, celem dohon*' 
nia kradzieży.
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POISK WOsJEC 
KZĄ U GEN FRA7?CG

Nikt już azisiaj nie ma złu
dzeń. że zwycięstwo w  wojnie Jo 
mowej w Hiszpanii przypaść mu
si w  udziale wojskom narodc 
wym gen. Franco. W  inne zakoń
czenie wojny zwątpili nawet naj
więksi wrogowie powstańców hl- 
szpańbi ,icn.

Nic też dziwnego, że rząd gen. 
fran co  nietylko przez Włochy i 
Niemców, lecz i przez inne państ
w a  zostaje formalnie uznany. Do 
tych czas przy rząazie w  Burgos 
jest przedstawiciel Watykanu, 
Włoch i Niemców. W  najbliższym 
czasie zamianować mają swych 
przedstawicieli Anglia i Japonia, 
a  nie jest wykluczone, że i Fran
cja. Nic tylko jednak jakoś nie 
tłychać ażeby Polska wysłała 
swegu przedstawiciela. Czy wy- 
padxi rozgrywające się na półwy
spie Pirenejskim nic nas nie ob
chodzą? Czy Polska zawsze ma 
być państwem nie interesującym  
się doniosłymi wydarzeniami na 
arenie międzynarodowej, (a. s.).

Un&iiftżliuEć żydom zmiano i k w IsU
Złośliw y t fń s r u t  n.e może być kupcem

Dt n i o s ł a  r e z r l u c j a  u c h w a l o n a  p r z e z  K o n g r e s  K u p ie c k i
Poniżej zamieszczamy w  peł

nym brzmieniu rezolucję w spra
wie unarodowienia handlu przy
jętą na plenarnym zebraniu Kon
gresu Kupieckiego w dniu 14 b. 
m Pomiędzy rezolucją tą, a po
przednio uchwaloną przez komi-

tu.alny miasta i nacmjąc im piętno ob
cości. |

i) żydzi, pjsiadając w kraju więk
szość kapiiaiów płynnych, nierucho
mości miejskich, handlu i przemysłu 
tworzą w Polsce równocześnie naj
większe ghetto na świecie, będące 
źródłem iemientów spwłecznycł 

4) Przeważający udział żydów w
sję unarodowienia handlu są pew , handlu tak zagranicznym, jak i we-
ne różnice, które zesłały wpro
wadzone przez Główną Komisję 
Redakcyjną.

Nie mniej jednak rezolucja ta 
jest znamienna, ortaże aię ona nie 
wątpliwie doniosłą w skutkach, a 
jest dowodem, ie zasady ruchu 
narodowo - radykalnego przenik
nęły do szerokich rzesz kupiectwa 
polskiego.

Ogólnopolski Kongres Kupiectwa 
Ł.nr«cścijanskiegc stwieruza:

1) Przeludniona wieś musi znaleźć 
naturalne ujście w miastach oraz w 
nanum, tak miej'skim jak wiejskim.

2} Niespotykany w świecie odsetek 
żydów w miastach polskich, _ przy 
jednostronności ich zajęć namuje ao 
pływ nowych sił polskich do zawo
dów miejskich obniżając poziom kul

wnętrznym Polski nietylke nie prz; 
czynił się do Jego uspr twnienia, lecz 
przeciwnie sta- się źródłem prymity
wizacji aparatu wymiany.

Zważywszy powyższe Ogólnopolski

nego zwiększania udziału elementu 
po! .k.ego we wszystkich branżach i 
środowiskach handiu. Akcja ta t/inna 
być prowadzom w opa ciu o całą 
strukturę organizacyjną Naczelnej Ra
dy i we współaziaianiu z właściwymi 
organizacjami.

Niezależnie oo ogolnej polityki po- 
pierającej rozwój polskiego nar.dlu 
państwo i samorząd w swej działal
ności gospjdarczej oddziaływującej na 
ooszczególne przedsiębiorstwa — win
ny kierować się zasadą wzmacniania 
polskiego stanu posiadania w handlu, 
realizufąc tę zasadę- w szczególności

K O L C E  b e z

K 0 2

Kongres Ku'iectwa Chrześcijańskiego w oohtyce dostaw, akcji kredytowej
r t . ,> S n ,- J T n  14 u n o i - n i l n u )  a r n a  h ń f l n i f l  _ . 1 1 1   1  — ■ 1 __.  i stwierdza, iż unarodowienie handiu 
jest nieodzowną koniecznością gospo
darczą, społeczna oraz historyczną, 
warunkującą równocześnie uspraw
nienie pi ocssów wymiany w Polsce 
— a także koniecznością narodową 
zt względu .ia obronność Państwa.

Urna odowienie handlu wymaca 
przede wszystkim wytężonej działal
ności samego kupiectwa polskego, 
życzliwego nastawienia całego >połc- 
czeńsiw- wreszczie konsekwentnej I 
zdecydowanej pomocy ze strony pań
stwa.

W  tym celu Nac/.elna Rada Z.ae 
szeń Kupiectwa Polskiego wypracuje 
program pozytywnej pracy zmier*a 
jacej do systematycznego i racj-m-l

L  CZAPIŃSKI w  a.
ió  amwia li,
tei. e s i - o i

Ozon wciąż pogroinweem Ł  B.
U k a z n n k  w y r a im e g d  c e lu

slworzy poięgę nar-odu
Śląska „ F -iżmca“ tak ocenia 

sytuację w „Ozonie":
uziś kiedy Ozon jest wciąż jesz

cze buforem i pogroDowcem B. B, 
widzimy jego bezsuność. ODie 
strony barykady przedzierają się 
przez jej vrłasne szeregi, on sam 
poczyna się rozłamywac i z niego 
samego sypie się biła na jedną i 
drugą stronę barykady. Ozon ma 
dwit drogi do wyboru: przejść na 
jedna albo drugą stionę. Mo
że on coprawda trwać na stra- 
conej pozycji, ale to będzie tylko 
konstrwacj a te ażniejszości. w któ
rej tkwią siłv dynamiczne rozwija
jące się, siły nit do wstrzymania. 
Na baiykadzie rozegra się kieayś 
walka. Ale można dc niej nie do
puścić i nie wolno. Nie metodą 
buforową, ale szybkiego i nez- 
wzgiędHego zgnieceniu strony le

wej. Wówczas dopiero przeszkoda 
zostanie usunięta.

Nie stać nas dziś na konserwa
cję budynku, który gruntownie 
muei być przebudowany I w k'.ó- 
rynt się wszyscy źle czują, oprócz 
sublokatorów, których czek. wy
powiedzenie. Nie czas na łazikowa- 
nie po starej drodze, która do śle- 
pej ulicy prowadzi. Polska na
brzmiewa energią iułudego pokole-! 
nia, które wnosi jrócz rąb Jo pra
cy myśl i serce. To myśł i to ser
ce jest polskie.
„Ozon” wybrał jednak zlepie

nie dawnego obozu sanacyjnego. 
„Kuźnica" dodaje:

Ukazanie wyraźnego ctlu, likwi
dacja labiryntu powiązał organiza
cyjnych zgranych orzewOdców ro*
wiąże narodowi tęce.

SPKZfciwAJT PC ACH NOłPłt»AJr<yCB| 

B I L  E T Y K  O L E J O W E
flSP •lnr« j<*w gi raffTEŁiciittO ro d ia j< ^ f i

\vówczas okaże się, jak naród 
jest naprawdę jednoluy i n,oci y, 
jak wielka w nim tkwi en.rgia po- 
.encjalna i jak dud/m i z wyżyn 
mącącą była klika, kióu żyje i 
dziali tam gdzie jest ch^os i de- 
zor.entacja.

F e r ie  z i m o w e
na w y ż s z y c n  urzelniach
Wobec tego, że wykłady .ia wyż

szych uczelniach w toku bieżącym 
odbywają się normalnie, tegoroczna 
przerwa zimowa wyznaczona będzie 
ie z jakichkolwiek zm.an. berie Boże
go Narodzenia będą irv aty w szko
łach akademickich Od 15 grudnia do 
8 stycznia.

W dniu 15 bm. minął termin wno
szenia pierwszej raty czesnego przez 
r.owoprzyjętych słuchaczy.

Podróżuj
sam olotem

polityce koncesyjnej i kontyngeniO 
wej.

Kungres stwierdza, że życzliwość 
społeczeństwa dla sprawy unarodo
wienia handlu zobowiązuje ogół ku
piectwa polskiego do specjalnie ofiai- 
uej pionierskie! pracy, wzmożenia 
sprawności zawodowej i spotęgowania 
solidności kupieckiej.

■Wreszcie Kongres ustala, że na 
podstawie niniejszej lezolucji 
Naczelna Rada Zrzeszeń Kupiec
twa Polskiego, w pracach swych 
kierować się będzie w szczególno
ści następującymi zasadami, wy
suniętymi przez Podkomisję Una
rodowienia Handlu:

1) Organizacje kupieckie won
ny być kierowane przez ludzi o 
wysoko wyrobionym poczuciu od
powiedzialności i nieskazitelnej o- 
ptnii.

2) Winna być opracowana 
szczegółowa instrukcja, obowią
zująca cale. kupiectwo chrześci
jańskie telem pełnego realizowa
nia w pracy zawodowej każdego 
knpea, unarodowienia nandlu w  
Polsce

3) Orgamzacje Kupieckie win
ny wykreślić z listy swych człon
ków - żydów.

4) Należy wychowywać mło
dzież kupiecką w atmosferze u- 
świadomieiiia narodowego i sto
sunku do handiu. jako ao funkcji 
nietylko gospodarczej, ale i spo
łecznej.

5) Placówki detaliczne a zwła
szcza hurtowe handlu polskiego, 
winny mieć zapewnioną przez or
ganizacje kupieckie należytą po

moc i opiekę.
6) Zrzeszenia kupieckie winny 

ściśle współpracować 
czenstwem, zwłaszczt zoranlzo- 
wanym w Związku Polskim nad 
unarodowieniem poszczególnych 
dziadzin handlu.

7) Należy opracować mapę re 
jestracyjną polskich źróae* za
kupu.

8) Należy wprowadzić jedno
lite godło dta całego kupiectwa 
chrześcijańskiego w Polsce

9) Należy domagać się. by 
przemysł, rzemiosło, rolnictwo i 
bankowość zatrudniały w obrocie 
gospodarczym jedynie kupiectwo 
chrześcijańskie.

10) Instytucje rządowe, san.o-j 
rząaowe i skomercjalizowane win
ny zawierać i utrzymywać sto
sunki handlowe jedynie z przed
siębiorcami i kupcami chrzęści 
jańskipi.

11) Należy zaniechać na przy
szłość udzielania jak.chkolv.iek 
kredytów żydowskim organiza
cjom społecznym 1 gospodarczym, 
a kredyty już udzielone winny u- 
lec cofnięciu.

12) Akcja udzielania niskopro
centowych kredytów dla kupiec 
twa chrześcijańskiego winne u- 
lec najdalej idącej rozDudowic.

13) Obowiązujące przepisy o 
regulowaniu godzin handlu craz 
o ujawnianiu nazwisk osob, zaj
mujących się handlem, winny być 
przez władze administracyjne ści
śle przesł rzegane.

14) Należy uniemożliwić kup
com żydowskim zmiany nazwisk 
w celach nielojalnego zdobywa
nia klienteli polskiej.

15) W  polityce kontyngentów 
przywozowych i wywozowych 
winna być ściśle stosowana zasa
da preferowania firm polskich.

16) Iuipcy, bez względu na wy
znanie i narodowość, którym udo
wodniona złośliwe bankructwo 
lub oszustwo, winni być pozbe 
wieni praw wykonywań.a czynno
ści handlowych.

F O K R O B Z I E J S T W O

—  Sowiety są dobroczyńca- 
ze społe- mi Polski, mówią zydzi, błogo

'sławieni sąsiedń!
—  Dlaczego?
—  Bo od<,raaza]ą Polskę od 

dzikiej faszystowskiej Japonii.

GEAN&A -  BAł£T
Kosztujący pół miliona, nie■ 

potrzebny balet reprezentacyj 
ny wyjechał do opustoszał 3* 
go, zamykającego wystawę Pa 
ryża.

W  kraju nie raczył się za- 
produkować ani razu.

Oczywiście z obawy rzelcl- 
nej krytyki. W  Paryżu zapla- 

j ci się dobrze paru dzienni la' 
rzom za entuzjastyczne recen
zje, a wycinki roztrąbi w Pol
sce PA T.

Bardzo przejrzysta kombi' 
nat ja

m

Uświadamianie przechodni 
o pejsowatości właściciela skie 
pa, siadanie osobno od chufa- 
ciarzy, zadanie usunięcia chas 
kietewiczów z wojska — na 
wszystkie zdrowe odruchy spo 
łeczeńslwa żydzi zaraz skrze
czą, że to łamanie prawa, że 
lo niezgodne z prawem, że pra 
wo wymaga...

Sąd jest najlepszą cmcna- 
cją prawa. Kiepraworządni Pa 
lacy nigdy sobie nie pozwala
ją na krytykę wyroków sądo- 
wych. Ale żydzi aż zastrajko- 
wali na mak nrolrsiu nrzeciw 
sprawiedliwemu wyrokowi są 
du przylyckiego.

Źe zydzi fałszują masło, 
wagi i pieniądze to oddauma 
wiadonio Obecnie zaczęli —  
fałszować sprawozdania z 
przewodu sadowego.

Ale o poszanowaniu prawa 
ciągle pouczają Polaków.

(kol).

M t wa sfera oszuk& Asza

2 5 M  z « M e n S t  I H C a ł )  -  ta  s M ie
Kupcy slracili 30.C00 z ł .

Władze śledcze przeprowadzają o- 
becnie docnodzenie w sprawie olbrzy
miej afery oszukańczej, w związku z

którą aresztowany zosta! znany szuler 
karciany Mieczysław Kraszewski. Po
dawał się on za oficera rezerwy oraz

W .elki wf»c anfysem ckl
w  P o z n a n iu

sprawom Gdańska i

Poznaniu odbył się wielki ją, że społeczeństwo winno żądać 
zw omn- przez S. N., a pa realnych < zynów, kiore l b by wy 

■ - ■ • razem autorytetu i wpływu Polski
nakazując Wolnemu Miastu po
słuch wobec państwa polskiego, 
jego woli, dążeń i przeznaczeń 
dziejowych.

W itońcu rezolucji znajduje się 
krytyka obecnej polityki zagra
nicznej

SV 
wiec
sv ięcony 
Niemiec.

Przemawiali na wiecu: b. sen. 
ks Bclt z Pomorza, red. Piszczęv 
z Gdyni oraz przedstawiciel mło
dzieży Kępiński.

Zebrani w rezolucji stwierdza-

H .  i r o t f o w a  P a r t i a  S p o f & c g m ^
w z y & a  f o  s t w o r z e n i ?  

f r o n t u  n a r o d o w e g o  w  F o l s c *
Ukazała się odezwa Centralne- dô  komuną

Ronrmtyczna śmierć cyganki
C h c ia ła  u m r z e ć  na  w o z i e

STAROGARD, 15. 11. W  majątku 
Jabłowa połowy Hening pof‘-zeiit 
Cygankę Luludzie zakatorz Odsta
wiono ją do szpitala miejskiego w 
Starogardzie Rany były tak n.eoez 
pieczne. że Cyganka opedaia coraz

więcej na silacn. przeczuwając =wój 
bliski zgon, prosiła o pi zeniesieni«s jej 
na wór cygański, albowiem nie chc a- 
ła umierać w szpitalu tylno na swoim 
wozie. Prośbie je) uczynione zadość 
Cyganka zmarła w obecności męia i 
trójgf> dzieci, na wozie cygańskim, (a)

krw aw e za ścia w Kleszczowi®
N 3 r(id 3 w c y  p r z e d  s ą d e m

W dniu 19 marca b. r. Stronnictwo 
Narodowe w Radomsku urządziło w 
Kleszczowie uroczystość poświęcenia 
proporca tamtejszego Kole I pochód, 
na który wtadzi nie udzieliły swego 
zezwolenia, Mimc to pochód uiormo 
wał się i pod wsią Kleszczów doszło 
do zajścia z noiicją która zastąp ła 
drogę grume -wieśniaków * wezwała 
ich do rozejścia się.

Poszło do starcia z policją. IX re
zultacie na oodzia1 policji zaczęły się 
sypać kamienie, wskutek czego 2-ch 
policjantów odniosło rany.

Po zajściach aresztowano Piotra 
MotyJskiego Stanisława Muskała 
®acława Fntczaka i Ludwika Wło 
darczyka którym zarzucono udział 
w zajściach.

Sad Okręgowy wyda! wyrok skazu

jący Frątczaka ł Mun«aS  ̂ po 6 mie
sięcy więzienia, zaś Włodarczyka ja
ko niepełnoletniego oddano pod do- 
zói rodziców.

i folksfrontem

go Komitetu Organizacyjnego Na  
rodowej Partii Społecznej, skiero r& r »
wana do ludu pracującego P o l - . W l i O S  ‘  P d C l U T C  i l  S K l  
aki, do robotników, entopów i in- j ^  . a lC B l il

S t e Ł  T 2 & T C Ł S  W  U W  Dziennik- ze
zdrowym, cilnym i zdolnym do 
samodzielnych i twórczych wysil 
ków. I dlatego w obliczu obec
nych, bardzo doniosłych zjawisk, 
zachodzących wewnątrz naszego 
kraju oraz na międzynarodowym 
terenie, w imię pracy dla wszyst 
kich Polaków, należy rozpocząć 
walkę o Polskę na sprawiedliwoś 
ci społecznej j o pianową gospo
darkę narodową.

N. P. S. apeiuje do robotników 
bez względu na ich przynależ
ność polityczną, wzywając ich 
do wspólnego wysiłku nad budo
wy sprawiedliwej Polski dla Po
laków.

Odezwa zwraca się do uczci
wych robociarzy - komunistów, 
demaskując fałsz demagogii ko
munistycznej. Specjalny ustęp 
oaezwy poświęcony jest inteli
gencji pracującej, która także 
wystąpić powinna do walki z ży-

źródeł dobrze poinformowanych, 
Wincenty Witos został zaproszo
ny przez Ignacego Paderewskie
go do Morges. Przyjazd b. przy
wódcy ludowców spodziewany 
jest z końcem listopada.

seł, czytamy :„Precz z PPS bro
niącą żydowskich i międzynarodo 
wych wyzyskiwaczy w Polsce!" 
„Niech żyje jednolity front naio 
dowy robotników, chłopów i inte
ligencji pracującej!”.

Narodowe Partia Społeczna
działa przede wszystkim na tere-, 
nie Górnego Śląska. Przewódcą 
jej jest p. Grałła, który przed pa
ru laty był kierownikiem rozwią
zanej przez władze, grupy „Błys
kawicy".

przedstawiciela kilkunastu fabryk 
łódzkich i w ten sposób zdołał on wy
łudzić olbrzymie sumy pieniędzy ud 
kilkunastu kupców warszawskich ora7 
prowincjonalnych.

Kraszewski zdemaskowany został 
w kilkunastu klubach brydżowych 1 
lokalach gry, wobec czego zmienić 
musiał swój dotychczasowy sposób 
zarobkowania. Upianował wówczas 
newą Domyslową aferę i podrobił le
gitymacje przedstawiciela jednej ze 
znanych łódzkich faoryk włókienni
czych. Posiłkując się tego loazaju le
gitymacją. zaczął zbierać zamówienia 
na wydrukowanych przez sieDie kwi- 
ianuszacn, pobierając równocześnie 
zaliczki. Oszust posiłkowa! się także 

• legitymacją pracownika firmy „B-cia 
Jabłkowscy".

m j- M  sjiPiRt
ZDOBĘDZIESZ -  
0SZCZ Ę37AJ ĄC

w KOMUNALNEJ KASIE OSZCZĘDNOŚCI

Oferował on bardzo korzystne wa
runki, przyjmując nawet weksle, któ
re dyskontował u swych „klientów" 
prowincjonalnych.

Afera wyszła na jaw, kiedy żadna 
z łódzkich fabryk nie chciała honoro
wać zamówień poczynionych przez 
Kraszewskiego. W  ten sposób, jak o- 
becnie zdołano ustalić, zostali poszko
dowani kuocy na łączną sumę około 
30 tysięcy złotych.

Rozpoczęto poszukiwani i udaio 
się ustalić, iż oszust zamieszkał w ho
teliku przy u!, (jęsiej. Został on a- 
resztowany i przewieziony do więzie
nia śledczego przy ul Danilowiczow- 
skiej.

P rze m yt ży d ó w  do S o w e  ó w
S z k o d a  2 e  t a k  m i ł a

W ą « ! t a  ■: r n s o i l l d a c j a
p r o w a d z i  < «©  z a c i e t r z e w i e n i a  p a r t y j n e g o

l i r a  o  w i e P s ą  s t a w k ą

Sad Okręgowy w Wilnie skazał nie
jakiego Le-cnsona. Zlatkina i Rusi- 
cyriE po oóhora roku wiezienia za zot- 
gani iowanie bandy, która trudniła 
: nolski. Banda miała agcitów wł 
z Polski Banda mia! agentów w - 
wszystkich zażydzonych miastach Pol

ski, którzy werbował. chętnySn sta 
wyjazd dJ bolszewickiego raju. Naj
częściej wyjeżdża!! żydzi wobec za 
targów z polskim prawem karnym.

(ms).

„Dziennik Poznański" słusznie 
pisze: •

Mamy to giębokle przekonanie, że 
tego nawrotu do zacietrzewienia nar
ty jnego nie bałoby, gdyby nut»uiąca 
w szerokich kolach społeczeństwa, 
myśl konsolidacji narodu była prze
prowadzona bardziej zdecydowanie i 
bez brania pod uwagę uraionvch ara 
bicyjek różnych jednostek. To jedno. 
Druga zaś przyczyna tych niep''

myślnych zjawisk tkwi w tvm, i e  w 
praktyce politycznej konso’idację za. 
częto pojmować zbyt wąsko. W każ- 
te/m bądź rEzie iia politykach wszy
stkich grup Ideowych w Polsce tkwi 
ciężki obowiązek nie powiększania 
zamętu. lani dziś zakrada się w nasze 
wewnętrzne stosunki polityczne. 
N!echż» oni sobie, na Boga, ws-*vscy 
zdają z tego sprawę że gra łdz'e o 
zbyt wielą stawkę, że mamy do sbze

żeni? dob^o państwa ) narocu a wc ■ 
| Ie nie wiecowy dorobek czy papiero
we świstki programowe lej iub innej 
kliki.

. W żYRARWWiE
zaprenumerować . .A B C ” możns 

u p. Henryka Kurcke 
ul. Wilcza 2 m. 54
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lwureorezei) u'a kulturę polską
Czas skończyć z Pen-Ciubem!

N i w a  p r o w o k a c j a  ż y d i w s t i c n  l i t e r a t ó w
W  cAli Pen-Clubu Polskiego od

było się wczoraj posiedzenie, na 
którym wybrano nowj zarząd Pen 
Clubu. Są to: Breiter, Słonimski i 
Parandowski, dwóch żydów i je
den Polak oa którego opinia pub
liczna od dawna domaga się zde
cydowanego stanowiska w spra
wie żydowskiej.

Niedawno społeczeństwo doma
gało się całkowitego ustąpienia z 
Pen-Clubu Słonimskiego i Parait- 
dowskiego. To jednak nie tytko, 
Łie pomogło, ale wiaocznie po
budziło tych panów do jeszcze 
bardziej uzewnętrzniającej się 
pracy na tym tereiue. Wybór tych 
wiaśnie trzech delegatów jest 
prowokacją i tylko tak należy io 
traktować.

Po przeprow adze.iłu głosowania 
Alfred Laszowski zgłosił wniosek 
domagając ołę zawieszenia wybo
ru ze względu na to, że żyd w 
żadnym wypadku nie może repre
zentować kultury poiskiej za gra
nicą. Wniosek upadł przegłosowa
ny przez żydów, którzy na zebra
niu przeć ażali.

Wówczas p. ł laszowski stwier
dził, żc wybór jest jedynie de
monstracją, gdyż literaci myślący 
naroaowo nie pozwolą na wyjazd

kul-żydów, jako reprezentantów 
tury polskiej za granicę.

W  jutrzejszym numerze zamie
ścimy artykuł Alfreda L is z e w 
skiego omawiający zarówno dzia
łalność zżj działego Pen-Clubu jait 
i wybór nowego zarządu.

W  okresie wzmożonej pracy 
zżydziałycb organizacyj literac
kich, bardzo na czasie jest apel 
katowickiej „Kuźnicy**, który 
przytacza.,./ w podanym obok ar
tykule.

Z&spófi' 6ifQr@cki „Kuźnicy
nawołuje ala tworzenia Kultury narodow i!

Czionscwie zespołu literackie-1 Zespół literacki „Kuźnica" uważa 
Kuźnicy" na zjeźazie li terać-, za rzecj osadniczego znaczenia zbli-go

kim  w K a to w ica ch  w dn. 7 b. m. 
u ch a w ili , n astępu ją cy  p rogram  
sw e j d z ia ła ln o śc i:

1.
_ Naród Polski w obecnym układzie 

sił iucowo politycznych ma do speł- 
niema mis,? dziejową, która może 
być zrealizowana jedynie w oparciu

żenlc Polski do narodów słowiańskich 
i nawiązanie ścisłej łączności z ich 
kulturą uuchową. Jeanym z najpih 
liejszych zadań pc...kiej polityki kul. 
turalnej jes, systematyczne „zerzenie 
w społeczeństwie znajomości dorobku 
kulturalnego innych narodów słowian 
skich z równoczesnym propagowa
niem wśród tych narodów zdobyczy

jednolitą, ideowo ..wartą, wolną! kulturalnych Polski Na tym bowiem
rth n ii/ th  mr — * ------ -♦ Ł fi<*łrlIn4 *« r l n lr n n n ń  a ln  n  n / .m a ł aod obcych na.n duchowo pierwiasf 

ków kulturę narodowy 
Tworzenie tej kultur' jest powoła

niem ..iłodego pokolenia zjednoczo
nego ideą nowego nacjonalizmu pol
skiego.

A l na O tzi& iwska

Zyd wszędzie taki sam
Mrtiejszcścioue Kłopoty kraju papryki i wina

■ ■ O

'Z&eceźsiic'uia...
PO co  t ł u m a c z ?

Odbył się ostatnio kongres 
Bundu.

Kongres, jak to zwykle, wzy, 
wał, żeby wszyscy proletariu- s ta 'vy ia  zavvsz£ głowę żyda —  obok 
sze łączyli się pod komendą się n„pis: „Czy to je^t pi-
żydów. Psioczył dalej na fu-■ sa- z «  .owski?" albo „Nie kupuj I wić Sami żydzi. Prasa —  wszyst-

N a  wielkiej szybie wystawowej 
magazynu z ubraniami czy obu
wiem w Budapeszcie można cza
sem zauważyć małą czerwoną lub 
różową nalepkę. Nalepka przed-

zamożniejsze sklepy z materiała
mi, wyrobami sKÓrzanymi, -obu
wiem, konfekcją, kapeluszami 
. d itd. Tylko handel spożywczy 
utrzymuje się w większości w 
rękach węgierskicn, A  o wszel
kim hurcie, to już nie ma co mó-

szyzm, nacjonalizm i narodo-a * y d a “  *tp 
W(£ Hiszpanię . j Literki napisu aą drobniutkie,

Jednym słowem, stara piu ca*a nalepka wygląda jak bilet 
senka. tramwajowy i niejeden przecho

Ale momentem cieRawym, je- me z a w a ż y  Rizmiary
była transmisja telefoniczna; tego antyżydowskiego „protestu" 
przemówienia prezesa II mię- s4 symboliczne
dzynarodówki, jakiegoś de? 
Brilckera. *

Ciekawe dlatego, że p, Bruc 
ker priemawidł po francuska, 
a przemówienie jego było do
piero tłumaczone na żargon.

Nie wiem jakiej p. de? 
Brucker jest narodowości 
Francuza jakoś to nazwisko 
nie przypomina pomimo tego 
„ d e " .  Ale to, że prezes II mię- 
dzynarodówki nic zna żargo
nu to skandal, jak można by
ło dopuścić do takiego zanied
bania.

Jak irudno jest p Bruckero 
wi urzędować bez znajomości 
żargonu. Pzeciez prawie wszy
scy koledzy i przyjaciele, spe
ce od socjalizmu to wszystko 
od naszych.

A jakim cudem wybrano na 
stanowisko prezesa II między 
narodówlci kogoś z tak wiel
kim felerem 

Napewno p. Brucker doctal 
już monit i polecenie żeby się 
nauczył tego języka 

Bo jakże tak można. Brak 
podstawowych kwalifikat fil 

A  może p. de Brucker zna 
dobrze żargon Może tylko nau 
myślnie przemawiał po fran
cusku.

Po co zaraz goje mają wie
dzieć, że i prezes też od na
szych?

B REZA

Gdy zapytałam pewnego węgier 
skiego dygnitarza o kwestię ży- 
dov'ską na Wyerzech wyjaśnił:

—  Żydów mamy stosunkowo 
niewiele, bo ó procent órołu lud
ności. Mimo to jednak dają się 
nam we znaki bardziej niż w ja 
kimkolwiek .innym kraju. W y w 
Polsce macie żydów dużo, aie to 
są żydzi oiedm (!?  —  przyp. 
red.). Nasi żydzi węgierscy —  
to magnaci, którzy opanowali 
niemal w stu procentach cały 
wielki kapitał. Żydzi rządzą gieł
dą i bankanr, kasami uszczędno- 
ści i przemysłem. Handel jest 
niemal w 90 procentach żyaow- 
ski. Proszę przyjrzeć się uważ
nie wielkim magnatom na głów
nych ulicach Budapesztu. O lfrfaj'1 
m. największy w Budapeszcie 
dom towarowy „Corvin“ należy 
do żydów żydowskie są wszystkie

K u r s y  j ę z y k a
poft-igaisk ego

Wobec licznych zapytań nadcho- 
. ących z prowincji, Izba Handlowa 
kolsko - Łacińsko - Amerykańska w 
Warszawie komunikuje, że wkrótce 
przystąpi oo otwarcia koresponden
cyjnych kursów języka portugalskie
go. informacji w ;ej sprawie udziela 
i zgłoszenia przyjmuje Sekretariat 
Izty Handlowej P. Ł A. przy ulicy 
■Mokotowskiej 12 m I., telefon 
9-22-90.

kie większe dzienniki Budapesztu 
3ą również opanowane przez 
nich. Jakże więc prowadzić w 
tych warunkach energiczną akcję 
Dojkccową? Nacjonaliści wypu
szczają ot takie skromne nalepki, 
i io wszystko, co narazie mogą 
zrobić. Żeby prowadzić prawdzi
wą walkę z żydami trzeba mieć 
przede wszystk.m własne poasia- 
wy finansowe na unarodowienie 
handlu i przemysłu —  a to znowu 
w naszych warunkach politycz
nych jest teraz prawie nie do po
myślenia. Narazie możemy tylko 
manifestować naszą niechęć do 
żydów i omijać w miarę możności 
sklepy żydowskie Oni przecież po 
pierają tylko swoich...

nowietrzu. Nasz przewodnik u 
piera się jednak, że tu nie będzie 
aoDrze, że zaprowadzi nas do naj
elegantszego i najsympatyczniej
szego lokalu. Włóczył nas rożny
mi ulicam’, przez blisko trzy kwa
dranse —  i cóż się wreszcie oka
zało?" Najwytworniejszy" lokal

podłożu dokonać się winno zespole
nie nar. dów słowiańskich do pracy 
nad realizacją wspólnej idei i zadań 
dziejowych Słowiańszczyzny.

3.
Dążąc do tworzenia jednolitej kul

tury narodowej, która będzie palnym 
wyrazem ducha najszerszych mas 
narodu, i wobec przejęcia kierowni 
ctwa duchowego w spiawach kultu
ry przez grupj nie r eprezzntujące 
ciucha polskiego, stwierdzamy ko
nieczność powołania do życia orga
nizacji, skupiającej wszystkich naro
dowo myślących Iiieratów celem na
wiązania do tradycji kulturalnych 
Polski i stwoizenia dia młodego po
kolenia pisarzy warunków y,.acy i 
rozwoju.

worząc tego rodzaju organizację 
na Śląsku, wzywamy inne ośrodki do 
zorganizowania podobnych stowarzy
szeń i nawiązania współpracy.

4-
Tworzenie jednolitej kaltury naro

dowej oprzeć się musi z jednej stro
ny o te wartości kultury polskiej, w  
których przejawia się psycnika i ge
niusz narodu polskiego, a z drugiej 
strony o wartości kulturalne regio 
now K; myśl tych założeń Zespól 
Literacki „Kuźnica" zmierza do wy
dobycia z regionu śląska i ziem są
siednich tych twórczych wartości ku! 
turainych, króre stanowiłyby -rwały i 
cenny wkrad do skarbca kultury Ja- 
lego Narodu.

Najwyższy czas ns założenie 
instytucji skupiających wszyst
kich narodowo myślących litera
tów, aby związaną organizacyjnie 
pracę przeciwstawić rozpanoszo
nej bezKarnie .literaturze" A<=s- 
chelesów, Tuwimów, Knalów  itp.

Jesteśmy przekonani, że zew 
rzucony przez „Kuźnicę" nie 
przejdzie bez echa.

S p r a w a  r a j k a  w  O p e r z e
w  o ś w ie tle n iu  d y r e k c ji

Od Dyrescji Opery Warsz. otrzy
mujemy następujący komunikat:

W  dniu 12 om. zespoły orkiestry, 
, , . . | chóru, baletu oraz dziaiu techniczne-
byt zwyczajnie —  żydowskim j 0  n je  przystąpiły do pracy, motywu

jąc to nieotrzymaniem zaDglej gaży. 
W  dniu 13 bm. na kilkakrotnych

Tak. Żydzi na całym świecie są 
jednakowi. Zdarzyło się pewnego 
wieczoru, -że staliśmy gromadką 
na rogu ulicy i 1 studiowaliśmy 
plan miasta w świetle ulicznej 
latarni ”T

Podszedł do nas jakiś mężczyz
na i zapytał uprzejmie, czego szu 
kamy Wyjaśniliśmy, że chcemy 
pójść do jakiejś typowo w ig ier
skiej winiarni posłuchać cygań
skiej muzyki i napić się wina.

—  Chętnie zaprowadzę pań
stwa —  idę właśnie w tamtą stro
nę —  zaofiarował się usłużnie. • 

Idziemy. Mijamy prześlicznie 
oświetloną olbrzymią kawiarnię 
Ostenda, gdzie jak dowiedzieliś
my się później grywa sławny ze
spól 30 cygańskich dzieci. Dalej 
wytworny lokal restauracyjny zna 
negu hotelu, znowu elegancka wi
niarnia z tarasem na świeżym

Z N A N A  N O E
w paczkach na jednorazowe

I N C R § Z Y I I S I f A  j e s t  t a k ż e  w s p r z e d a ż y  
przeczyszczenie. Cena 20 gr. Żądać  w aptekach i składach aptecznych

dancingiem, gdzie zarówno szat
niarz, jak kelnerzy i cala obsługa 
mieli wybitnie semickie nosy, a 
zamiast wspaniałej cygańskiej or 
kiestry grały na saksofonach i bę 
benku cztery wymalowane żydów 
ki. Było zresztą pusto, bruano i 
nieciekawie,

Nie było już wątpliwości, że 
nasz usłużny przewodnik nie u- 
rodził się Węgrem. Ale to charak
terystyczne wydarzenie może po
służyć nam —  i wrszystkim tym 
którzy czytac będą te słowa za 
nauczkę: niech swój idzie zswsze 
do swego..

konferencjach z Komisją porozumie
wawczą zespołów, Dyrekcja Opery 
oświadczyła, iż o ile w cmlu tym 
przedstawienia odbędą się normalnie, 
zespoły otrzymają tegoż dnia wieczo
rem 10 tysięcy 6< 0 zł., t. j. całkowitą 
należność do dnia |-gr> listopad? br., 
która wynos1 dl? zespołów strajkują
cych 1o-51ł zł. 66 gr.

Pomimo, iż w dniu 13 bn inne su
my nie przypadały do wypłaty (pen
sje płatne sa z dołu 1-go i lo-go 
każdego miesiąca), niepizystąpie.i.a 
do pracy zespołów pomimo uczynio 
nej propozycji, a w związku z tym 
spowodowanie dalszego unierucho 
mienia stołecznej Opery, wykazało ze 
strony powyższych zespołów brak

zrozumienia powagi sytuacji.
Na zakończenie nadmienić muszę, 

iż baruzo boleję nad uniemożliwie
niem mi osobistego porożu nienia się 
z zesoolami strajkującymi, któreby 
niewątpliwie znalazły zrozumienie dia 
wytworzonej sytuacji i uznały strajk 
za całkowicie nieuzasadniony. Zrozu 
mier.ie ło wykazali soliści i kierowni
cy działów technicznych, nie przystę
pując do akcji strajkowej.

Powyższe stanowisko zespołów u- 
niemożliwia mi wykonanie zawarteg* 
układu co do spłaty należności za po
prze ini sezon, kióiej początek przy
padał na dzień 16-go listopada br„ 
i zrealizowany miał być pi zez Dyrek
cję. łącznie z bieżącą gazą do dnia 
22-go listopada b. i.

Żgóry dziękując Wielce Szanowne
mu Punc Redaktorowi za umieszcze
nie powyższego wyjaśnienia pozosta
ję z wyrazami szacunku i poważania 

Dyrektor Opery Warszawskiej 
JERZY MAZARAKI

V I  i e  F k  i  e  p r a n i e

Zabruc zone przy za Da wie i następnie wykąpane pieski schną zawieszone w  skarpetkach

7)J E R Z Y  M A R I U S Z  T A Y L O R

C Z C I C I E L E  

W O T A N A
P O W I E Ś Ć

P o  c o  m ie l i  s ię  u c z y ć  j ę z y k a  p o ls k i e g o ,  s k o r o  n a w e t  n a j 
w y ż s z e  w ł a d z e  p i s a ł y  d o  n ic h  p o  n i e m i e c k u ?  T e n  p r z y w i l e j  
k r ó l e w s k i ,  c o  g o  o t r z y m a ł  s t a r y  K u r t  E r n in ,  p i ę k n y m ,  l i t e 
r a m i  n a  p e r g a m i n i e ,  t a k ż e  p r z e c i e ż  r o z p o c z y n a ł  ię  o d  s łó w ,  
d o b r z e  w s z y s t k i m  z r o z u m i a ł y c h :  „ W ;r  A u g u s t  a e r  Z w e i f e ,  
v o n  G o t te s  G n a d e n  K o e n i g  v o n  P o h l e n ,  G r o s s f u e r s t  v o n  L i-  
t h u a n ie n  e tc .  e łc .. . .“ .

M i n ą ł  A u g u s t  d e r  Z w e i t e ,  a le  j e g o  p e r g a m i n  i s t n i a ł  w c i ą ż  
j e s z c z e ,  la k  ś w i e ż y ,  j a k b y  w c z o r a j  z a l e d w i e  w y s z e d ł  z  r ą k  
p i s a r z y  k r ó l e w s k i c h .  K a ż d y ,  k t o  w s z e d ł  du  d u ż e g o  p o k o j u  
„ g o ś c i n n e g o "  s t a r e j  s a d y b y  W i l h e l m a  E r m n a ,  m u s i a t  z o b a 
c z y ć  go  o d  r a z u ,  b o  w i s i a ł  n a  w p r o s t  d r z w i ,  w  s z e r o k ’ ej r a 
m i e  d ę b o w e j ,  d o s t o jn y  p r z e p y c h e m  z ł o c o n y c h  l i t e r  g o t y c k i c h  
i c z e r w i e n i ą  w i e l k i c h  w o s k o w y c h  p i e c z ę c i .  W d h e t m  E r n in  
l u b i ł  s ię  n im  c h l u b i ć  w o b e c  o b c y c h ,  a le  w  d a w n y c h  c z a s a c h  
z d a r z a ł o  m u  s ię  to d o ś ć  r z a d k o .  K ‘ o ż  tam  z o b c y c h  K ie d y  z a 
g l ą d a ł  n a  G r o b l ę ,  k i e d y  d o s t ę p  o d  s t r o n y  l ą d u  u t r u d n i a ł y  r o z 
le g łe  m o c z a r y .  W  o s t a t n ic h  la t a c h  z m ie r  i ło  s ię  to j e d n a k ,  b o  
W i l h e l m  E r n in ,  m a j ą c  n a  w z g l ę d z i e  d o b r o  c a ł e j  k o lo n i i ,  a le  
p r z e d e  w s z y s t k i m  d o b r o  s w e g o  m ł y n a ,  w ł a s n y m  k o s z t e m  k a 
z a ł  z b u d o w a ć  d r o g ę  d o  s z o s y .  , ,

W y d a ł  n a  to h u k  p i e n i ę d z y ,  a le  p o  u p ł y w i e  k i l k u  la t  d r o 
g a  u s y p a n a  n a  b ło c i e  s ta ła  s ię  p i ę k n ą ,  c ie n is t ą  a le ją .

T e r a z  W i l h e l m  E r n in  l u b i ł  w r a c a ć  tę d y  d o  k o lo n i i .  J a d ą c  
w y g o d n ą  b r y c z u s z k ą ,  w  m a łe g o ,  a le  d o b r z e  w y p a s i o n e g o  k o 
n ik a  i p o k r z y k u j ą c  o s t r o  n a  p o w o ż ą c e g o  p a r o b k a  h u p r e c h t a ,  
r o z g l ą d a ł  s ię  d o k o ł a  z  p r z y j e m n o ś c i ą .  R " p r e c h f  oo  p r a w ’da 
p s u ł  m u  t r o c h ę  tę p r z y j e m n o ś ć ,  b o  p o w o z i ł  ź le  i b y ł  r n a ło  p o 
j ę t n y ,  w p r o s t  g ł u p a w y .  W i l h e l m  E r n in  p r z y i ą i  g o  t y l k o  z  l i 

to ś ć '  d ia  j e g o  m a t k i  b i e d n e j  E lz y  K r e b s ,  c o  m l e k o  g o s p o d a r 
s k i e  n o s i ła  n a  s p r z e d a ż  d o  b l i s k i e g o  m i a s t e c z k a .  R u p r e c h t  
p e n s j i  n ie  b r a ł  ż a d n e j ,  a le  m i a ł  ż y c i e  i k a t  d o  s p a n i a ,  no 
i u c z y ł  s ię  m ł y n a r s t w a .  T o  c h y b a  w y s t a r c z a ł o ,  a b y  m ó c  p o 
w ie d z ie ć ,  ż e  s ię  s p e ł n i ł o  d o b r y  u c z y n e k

M o c z a r y '  w z d ł u z  d r o g i  p r a c ą  w i e l u  la t  u d a ło  s ię  o d w o d n i ć  
i z a m i e n i ć  c z ę ś c i o w o  n a  u p r a w n e  g r u n t y .  T a m  i ów-dzie z ł o 
c i ło  s ię  tu  t e r a z  w  le c i e  z b o ż e ,  g d z i e  n ie g d z i e  w i d n i a ł a  s o c z y 
s ta  z i e l e ń  ł ą c z k i ,  p o  k t ó r e j ,  s z c z y p i ą c  o d  n ie c h c e n i a  t r a w ę ,  
p r z e c h a d z a ł o  s ię  d o s t o jn i e  s t a d k o  o i a ł y c h  gęs i.  D a l e j  w a r o 
w n y  t r ó j k ą t  G r o b l i  c z e r w i e n i ł  s ię  d a c h a m i ,  k r y t y m i  p i ę k n i e  
w y p a l o n ą  k a r p i ó w 'k ą ,  n ie c o  n a  u b o c z u  r o z s i a d ł  s ię  m a s y w n y  
b u d y n e k  s z k o ł y ,  a  p o n a d  w s z y s t k i m i  d o m o s t w a m  w y s t r z e l a 
ł a  w  g ó r ę  s m u k ł a  w i e ż y c z k a  k a p l ic y ' ,  d o  k t ó r e j  p r z y t u h ł a  s ię  
m a ł a  p l e b a n i j k a  p a s t o r a ,  z a t o p i o n a  w' g ę s t w i n ie  b z ó w  i  j a ś 
m in o w i

A l e  n a j w i ę c e j  p o c i ą g a ł a  w 'zro k  s a d y b a  E r n i u ó w .  T u  d o 
p i e r o  w i d z i a ł o  s ię  p r a w d z i w y  d o s t a t e k ,  o d z i e d z i c z o n y  p o  
p r z o d k a c h  i p o m n o ż o n y  w d asn ą  p r a c ą .  S t a r y  m ł y n ,  p o d t r z y 
m y w a n y  p i e c z o ł o w i c i e ,  p r a c o w a ł  w c i ą ż  j e s z c z e  n a  t y m  s a 
m y m  m i e j s c u ,  g d z i e  z b u d o w n ł  g o  K u r t  E r n in ,  n a d  p o t o k i e m ,  
k t ó r y  n o s i ł  n a z w ę  D u n a j u .  M a ł a  ta, a le  w a r t k a  r z e c z u ł k a ,  
w p a d a j ą c a  p o d  G r o b l ą  d o  W i s ł y ,  p ł y n ę ł a  a ż  z  T e r e s i n k a  —  
p i ę k n e j  r e z y d e n c j i  k s i ą ż ą t  O s t r o g s k lc h ,

—  Ł a d n e  to w s z y s t k o  j a k b y  j a k i  o b r a z e k .  Ż a d n a  w i e ś  p o l 
s k a  n ie  d o r ó w n a  n a s z e j  k o l o n i i  —  m a w i a ł  w  d u c h u  W i l h e l m  
E r n in  z p o c z u c i e m  s y t e j  d u m y ,  j a k ą  d a j e  w i d o k  w d a s n e g o  b o 
g a c t w a  i ś w i a d o m o ś ć ,  ż e  to  b o g a c t w o  p r z y c z y n i ł o  s ię  d o  z a 
m o ż n o ś c i  w s D Ó ło b y w a t e l

N o ,  b o  t a k  b y ł e  p r z e c i e ż .  T e n  C h r y s t i a n  B a u e r ,  c o  m i a ł  
p i e k a r n i ę ,  k i e d y ś  k l e p a ł  b ie d ę ,  a t e r a z  p o  k l i k  l a u t a c h  u c i u 
ł a ł  s o b ie  n ie z g o r s z y  k a p i t a l i k .  T a  w d u w a  p o  K l e i n i e  R u d o l 
f ie ,  w d a ś c ic ie lk a  s k l e p u  s p o ż y w c z e g o ,  p o  ś m ie r c i  m ę ż a  n ie  
w y c h o w a ł a b y  s w o j e j  p ' ą i k i  d z ie c i ,  g d y b y  n ie  p o ż y c z k a  W i l 
h e l m a  E r n in a .  k t ó r a  p o m o g ł a  j e j  p r z e i r w a ć  c i ę ż k i  c z a s  i n a 
w e t  d o r o b ić  s ie  tr o c h ę .

W s z y s c y  m i e s z k a ń c y  G r o b l i  z a w d z i ę c z a l i  c o ś  G m i n o w i  
i n a r z e k a ć  n a  m e g o  n ik t  n ie  m i a ł  p r a w a .  N ie  n a r z e k a ł  i E r 

n in .  ż y ł  w  d o b r e j  z g o d z i e  z e  w s z y s t k i m i ,  a le  p r z y j a ź n i ł  s ię  
n a p r a w d ę  t y l k o  z p a s t o r e m ,  n o  1 z  t a m t y m  d a w n y m  n a u c z y 
c ie le m .  S z c z e g ó ln i e  p o  ś m i e r c i  n i e o d ż a ł o w a n e j  „ M u t t e r c h e n "  
p r a w i e  c o  w i e c z ó r  s z e d ł  W i l h e l m  E r n i n  n a  p l e b a n i ę .  W  ś la d  
z a  n im  z j a w i a ł  s ię  n a u c z y c i e l  i w'e c z w o r o ,  z  p a s t o r e m  i p a 
s t o r o w ą ,  d w o j g i e m  w e s o ł y c h ,  b e z d z i e t n y c h  s t a r u s z k ó w ,  g a 
w ę d z i l i  c a ł y m i  g o d z i n a m i  p r z y  k o m i n k u  w  z im ie ,  a lb o  na 
g a n k u  w  lem e- C z ę s t o  te ż  p a s t o r o w a  z a p a l a ł a  d u ż ą  n a f t o w ą  
la m p ę  z  p i ę k n y m  a b a ż u r e m ,  w y j m o w a ł a  k a r t y  i t o w a r z y s t w o  
u c i n a ł o  s o b ie  p a r t y j k ę .  G r a l i  w- „ S e c h s  u n d  S e c h z i g " .  w  w i s 
ta a lb o  w  p r e f e r a n s a ,  t a k ie  s ta r e ,  p o c z c i w e ,  d o b r e  g r y .

T e r a z  to  s ię  r o z c h w i a ł o ,  b u  t a m t e g o  daw -n ego  n a u c z y c i e l a  
j u z  n ie  b y ł o .  N o ,  s t a r y  j u ż  b y ł  —  t r z y  p o k o l e n i a  u c z y ł  p r z e  
c ic ż ,  a to n ie  f r a s z i t a .  U b i e g ł e g o  r o k u  w ł a ś n i e ,  t a k  j a k o ś  n a  
B o ż e  N a r o d z e n i e ,  d o s t a ł  z a p a l e n i a  p ł u c  i u m a r ł ,  n ie b o r a c z e k .  
N ie  w i e d z i e l i  s k ą d  wrz i ą ć  n o w e g o ,  w i ę c  p o  n a m y ś l e  r o z p  s a 
li k o n k u r s  i o g ło s i l i  to w  ł ó d z k i e j  g a z e c i e  n i e m i e c k i e j ,  k tó ^ ą  
a b o n o w a ł  E r n in .  Z j a w i ł  s ię  j e d e n ,  p r z e d s t a w i ł  p a p i e r y ,  z  k t ó 
r y c h  w y n i k a ł o  n ie z b i c i e ,  ż e  n a z y w a  s ię  Z y g f r y d  J o h n k e ,  ż e  
u r o d z i ł  s ię  w  P a b j a n i c a c h  i ż e  u k o ń c z y ł  g i m n a z j u m  i u i r w e r -  
s y le t  w  W a r s z a w i e ,  a p o t e m  j e s z c z e  s t u d i o w a ł  w  B e r l i n i e ,  
g d z i e  u z j s k a ł  d o k t o r a t  l i t e r a t u r y .

W s z y s c y  a ż  u sta  r o z d z i a w i l i  z  n o d z i w h  n a d  t y m i  k w a l i 
f i k a c j a m i ,  a le  n a  o g ó ł  c i e s z y l i  s ię ,  ż e  s ię  t a k i  t r a f i ł .  B ? !  —  
o g a d y w a l i  n a w e t ,  że  ten  d a w n y  a n i  m ó g ł  s ię  r ó w n a ć  z  n o  
w y m  T y l k o  s t a r y  W i l h e l m  E r n i n  k i w a ł  g ł o w ą .  J e m u  w y s o 
k ie  k w a l i f i k a c j e  k a n d y d a t a  w w d a ł y  s ie  p o  p r o s t u  p o d e j r z a 
n e . T a k i  u c z o n y  m ó g ł  p r z e c i e ż  z a r a b i a ć  d o b r z e ,  g d z ie  c h c i a ł .  
P o  c o  s ię  p c h a ł  n a  t a k ą  n ę d z n ą  p o s a d k ę .  C o ś  w  ty m  c h y b ą  
m u s i a ł o  b y ć .  P o d  w p ł y w e m  o p in i i  j e d n a k ,  g ł ó w n i e  z a ś  k i e r u 
j ą c  s ię  z d a n i e m  p a s t o r a ,  k t ó r y  n ie  w i e d z i e ć  d l a c z e g o  o d  r a z u  
j a k o ś  n a b r a ł  s y m p a t i i  d o  n i k o m u  n ie z n a n e g o  p r z y b y s z a ,  m ł y 
n a r z  u s t ą p i ł  i n o w y  n a u c z y c ’ el ,  p o  d o p e ł n i e n i u  w s z e l k i c h  
f o r m a l n o ś c i  u r z ę d o w y c h ,  p r z y s t ą p i ł  d o  p e ł n i e n i a  s w o i c h  oho- 
w i ą z k ó w .  P r z e d t e m  j e d n a k  j e s z c z e  s p r a w i ł  w s z y s t k i m  taką  
n ie s p o d z i a n k ę ,  k t ó r a  D o d e j fz l iw 'e n m  m ł y n a r z o w "  d a fa  j e s z c z e  
w i ę c e j  do  m y ś l e n i a .

(D . c. n .).
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Żyd nie Jest Pfrlakiejn!
Z a k o ń c z e n i e  obiad Kongresu kupiecK i e g o

Manifestacja na cześC ruchu naroduiao-radykalnego

^  S C  s p u H o w e

R&łwiaite marzenia o nT’s!rzs$twteĄ,

& . K . S .  i i m g i Y w a  w v s c  k© z r fis ia ) Ł?S
Największe zainteresowanie 

wśród uczestników Kongresu Ku 
pieckiego, o czym już donosiliś
my, wzbudzały obiady komisji u- 
tiarodowienia handlu. N a  komisji 
tej odbywała się więc gorąca i 
żywa dyskusja. Jak już w po
przednim numerze zaznaczyliśmy 
referat o unarodowieniu handlu 

 ̂ wygłosił p pos Marchlewski.

TEZY
NAR O D O W O  - R A D Y K A LN E
Na koniec swojego przemówie

nia referent zgłosił rezolucję, któ
rą jednak ze względu na jej ane- 
micznoić i pofowiczność zgroma 
dzeni jednogłośnie odrzucili. N a 
tomiast wśród niemilknących o- 
klasków i żywiołowego entuzjaz
mu przyjęta Z06tala jednogłośnie 
rezolucja, zgłoszona przez grono 
kupców ze Związku Polskiego w  
Warszawie.

Wszyscy zgromadzeni przez po
wstanie z miejsc zadokumento
wali swą solidarność ze zgłoozo- 
ną rezolucją. Rezolucja ta, którą 
w całości zamieściliśmy w  nume
rze niedzielnym, oparta jest na 
tezach programu narodowo-rady- 
knlnege

Również entuzjastycznie przy
jęta została rezolucja W ie lo p o l
skiego Związku Zrzeszeń Chrze
ścijańskiego Kupiectwa, która 
irescią zbliżona jest niemal cał
kowicie do rezoiucji kupców w ar
szawskich.

W YSO K I POZIOM  D iS K U S J l
Następnie zaczęli kolejno za

bierać głos. przedstawiciele róż
nych środowisk kupieckich z ca
łej Polski. Dyskusję charaktery- 
eowai wysoki poziom, oiaz nie
zwykle głęDOKie ujęcie tematu.
Myślą przewodnią niemal wszyst
kich przemówień była troska o do
bro nie tylko tałego kupiectwa, 
ale całego Narodu Polskiego. Tak 
licznie spoiyKane dotycnczas par- 
tykularyzmy w  przemówieniach
na tego rodzaju kongresach ustą- j ich posiedzeniach rezolucje, 
piły miejsca szeroko pojętemu pa
triotyzmowi.

gaćnienia, obchodzące całe ku- 
piectwo polskie, wymagają spe
cjalnego omówienia.

W  niedziele odbył siv V  Warszawie 
Ogólnopolski narodowy bieg na prze- 
Jaj. Bieg, który się odbył w niesły
chanie ciężkich warunkach terenc 
wych i atmosferycznych, zgromadził 
52 zawodników, z których bieg ukoń
czyło 48. Trasa, długości około 7 
'.Im. prowadziła z parka szkolnego 
im. Sobieskiego do Łazienek i z po- 
w.-oten,.

Zwyciężył po raz trzeci z izędu 
Noji (Syrena - Warszawa) w cza
sie 22:06,6 sek.. zdobywając na wla

cy w akcji una.adawiania handlu 
wszystkich zrzeszeń kupieckich ze 
Związkiem Polskim.

Jednym z ostatnich mówców byl 
p. Saturnin Glinicki, znany naro- 
dowo-radykalny działacz Ceatr.
Zw. D et Kup. Chrzęść. R. P., któ
ry w  z wielką swadą wygloezonj m 
przemówieniu podniósł historycz
ne „aaługi ?kaaem.ka polskiego w  
walce z zalewem zydcwsaim i za
znaczył, że tak, jak wprowadzenie 
ghetta na wyższych uczelniach 
jest pierwszym widocznym zwy
cięstwem polskim wT walce z ży
dami, tak następnym musi być 
wprowadzenie ghetta w  handlu.
Przemówienie swe zakończył pod 
niesieniem zasług „ABC" w  walce 
z żydowskimi biurami ogłoszeń.
Przemówienie p. Glinickiego sala 
przyjęła niemilknącymi oklaska
mi.

ŻYD N IE  JEST PO LAK IEM .
O ŚW IAD C ZEN IE  PREZ.

H. BR UNA
W  meazielę o godz. IS-ej roz

poczęło się w  pięknie udekorowa
nej sali Rady Miejskiej końcowe 
zebranie plenarne Kongresu. Nie
zliczone tłumy dc ostatniego miej
sca zapełniły salę, korytarze i 
krużganki. Zebranie zagaił p 
prez. H. Brun, podnosząc donio
słość dokonanej pracy, której stąpienie prezes PZHL pragnął wy- 
szczegółowy przebieg podał w  jaśni- sytuację i doprowadzić do ary
dłuższym przemówieniu p. pos. B .1 V n - ''owego narządu, któryby mógł 

7, ikuteczmej zając się zorgauzowa-
SmorsKl. I nJejjj sezonu hokejowego

W  pewnym momencie na skutek j _ _ _ _
głosu z sali, podkreślającego ko
nieczność ubywania we wszyst
kich oficjalnych oświadczeniach 
określenia „PoIak-chrzescijanin“, 
p. prez. Brun złożył tświz óczenie, 
ze samo określenie Polak jest 
Wystarczające, ponieważ iaden  
żyd nigdy nie był, nie jest i nie 
może być Polakiem.

REZuLUCJE KONGRESU

Ostatnim akordem tegorocznego 
sezor.u ligowego byi mec piłkarski 
między Wisłą i AKS’em z Chorzowa, 
rozegrany w nieazielę w Krakow ie.

Noji Zh!łwu zwycięży!
w  n a r o d o w y m  b le ę u  n a  p r z e ł a j

sność puchar, ufundowany przez re
dakcje „Faz, Dwa, Trzy“.

2) Flis (Zw. Strzel. Lublin) 22:08.
3) Sołdan (Cr„cov,a) 22:23.
4) Wasilewski (Sokół • Włocła

wek, 22:27,8.
5) Bodahl (AZS • Warsz.) 22-29,8. 
i) Szyperski (KPW1 - Pomorzanin

Toruń).
7) Cybulski (Warszawianka)
8) Osiński (Polonia - Warsz)
9) Półtorak (KPW  - B.ałystok). 
10 Wineeki (Polonia (Warszawa).

W a l n e  r ć & b r a h i e
P i s k i e g o  Z w .  B o k e ] a  na  lodz ie

W  niedzielę odbyło się nadzwy- , 
czajne walne zebranie Polskiego Zw 
Hokeja nr Lodzie, zwoiano na sku- | 
tek ustąpienia prezesa i ailkc in- i 
nych członków zarząau. |

Na przewodniczącego wybrano di i 
Bukaia z Krakowa. Po wstępnych | 
formalnościach zabrał głos prezes j 
związku konsul Kumicki, motywując 
swoją dymisję dysharmonią, panują
cą w łorie zarządu. Przez swoje u-

Na czele nowego zarząai staną, 
ponown.o konsul Kumicki, wicepre
zesami zostali- Glenicki, Bucholz i 
proi’. Paruszewski. Sekrei arzem —  
Glinka. SKaronikient —  Laskowssi. 
Kapitanem Związkowym wybrano 
Warmińskiego.

Walne zebranie uchwaliło poza 
tym, aby nowy zarząd załatwił spra
wę kaper, wanir gracz,/ jeszcze w 
ciągu bież. miesiąca. Pcnecuno po
nadto nowemu zarządowi dokoopto
wanie doradcy dla spraw zagranicz
nych oraz opracowanie projektu u- 
tworzenia związkowego sądu rozjem 
czego. |

Źawouy zakończyły się niespodzie
wanie wysoną porażką ślązaków w 
stosunKu 2:5 ęOD).

Zwycięstwo Wisły było w pełni 
zasłużone i przyniosło jej u- efekcie 
awans z 7 n? 5 miejsce w tabeli. Sam 
przebieg zawodów dostarczył wido 
wni wiele emocyj, gdyż gra była pro
wadzona w żywym tempie i w wa
runkach w jakich dotychczas nie ob 
serwowaliśmy w Krakowie zawodow 
ligowych. Gra rozpoczęła się bowiem 
na ośnieżonym boisku, częściowo 
uprzątniętym ze śniegu, .ecz nieba
wem powstała tak silna śnieżyca, ii 
miejscami trudno było się cnentować 
w sytuacjach i nawet dojrzeć piłkę 
z TT.-zOłen. prowadzeni przez piłka 
rzy. W  takich warunkach celowe by 
ły jedynie długie podania skrzydłami 
dl? szybkiego zdooywanii. .erenu i 
dzięki zastosowaniu orzez Wisłę tego 
systen.u w drugiei połow.e gry roz
strzygnęła ans zawody na swą ko
rzyść

Już początkowe minuty przyniosły 
kilka stuprocentowych okazyj pod 
bramką ślązaków. Dwr razy napast
nicy Wisły spudłowali wskutek śli
skiego boPka z kilwu kroków. Dopi'; 
ro w 42 min. Łyko zdobywa dla Wi' 
sly prowadzenie.

Po zmianie pól śnieg przestu pa- 
uać, lecz gra na ośnieżonym ciężkim 
terenie wymagała niezwykłego wy
siłku fizycznego i z tego powodu tern 
po gry opadłe, przy czyn: lepsza tech 
niecnie Wisła przejęła inicjatywę gry. 
W  3 min. nie^pouziewany atan śląza 
ków przynosi im bramkę wyrównują
cą ze strzału Wostala. W  ł# min. Ar
tur z pouania Habowskiego strzela 
drugą, a w 1,3 min. trzr-ia biamke 
dla Wisty-. W  21 min. GgiOdziński 
podwyższa wynil: do 4:1 dla Wisły 
i zwycięstwo iest już pi osądzone. 
W  2o min. Szunrlas zawinił .zut kar 
ny, z którego Piontek strzela drugi 
punkt dia AKS’u.

SlaS iC zdebs war-^cltar Polski
deHlasujac repiez. Kudowa 5 :1

Rozegrany w Warszawie na sta
dionie W. P. finałowy mecz piłkar
ski o puchar Polski, ufundowany 
przez Fana Frezydentt R P., po
między reprezentacjami Śląska i Kra 
kowa, zakończył się niespodziewanie 
wysokim zwycięstwem Śląska 5:1 
(2:0).

K m re , naiszerszym tiieeiu ohra-1 Śląsk wygrał zasłużenie, gdyż by?
... szerszym  i j  . j  oo ra  bezwzględnie lepszym,

zuja dążenia kupiectwa polskiego, zwłaszcza atak Ślązaków grał o

Następnie refeienci poszczegól
nych komisyj odczytali powzięte

CZTERY M IL IO N Y  TO K SYN
Dyskusję rozpoczął uekrt tarr 

generalny Związku Polskiego w !^E®O LUCJA  O  U N A R O D O W IE -

Rezolucje te zontały przez Kon
gres przyjęte.

Poznaniu płk. Chocieszyński, któ
ry w  swym pięknym przemówie
niu roztoczył przed słuchaczami 
tragiczny obraz Puiski, w  której 
żyłach krąży cztery miliony to- 
ksyn-żydów, tych mikrobów-, któ
re Krew Naroau zatruwają i nisz
czą. Mówca zakończył przemó
wienie wezwaniem do poparcia 
akcji Związku Polskiego (Związku 
Popierania Polskiego Stanu Po- 
aiadaria).

Ż Ą D A N IE  g h e t t a  w  h a n d l u

Następnie w dyskusji kolejno 
Zabierali głos pp.: dyr. Olechow
ski (W arszaw a), Jóźwiak (Po
znań), Nowicki (Częstochowa), 
Garliński (Sosnowiec), Borys 
(Poznań), Wetczuk (Mińsk Maz.) 
Sikora (Grudziądz), Jaworski, 
(K ranów ), Malicki (W ilno ), Ben
tkow sk i (Skierniewice), March-j 
lewoki (P łońsk), Dutkuwiak (K a 
towice), Wrzeszczyński (W ieluń), 
kpt. Zwoliński (Lublin ), prez 
Grodzki (W arszaw a), Ł,ange (W il
do), Szemkowski (Lub lin ), A le
ksandrowicz (Poznań), Osiak 
(Kock), Krawczyk (Gdynia), Mo
tyl (W łochy), prez. Ludomir Cza- 
PiiisK i (W arszaw a), który podkre
ślił konieczność ścisłej współpra-

N IU  H A N D LU  

Jako ostatnia została odczytana

wiele skuteczniej niż napad krakow
ski.

Początkowo Kraków miał wyraźną 
przewagę, z której nie umii ł skorzy
stać. Od 20-ej min. inicjatywę przej
muje Śląsk, który już w minutę póź
niej zdobywa piowsdzenie przez Ce-

przeż p. prez Wencla rezolucja o bule z podania Pieca. Od tej chwili
unarodowieniu handlu polskiego. 
Gorącymi oklaskami sala reago
wała na poszczególne punkty tei 
rezolucji.

Śląsk gości coraz częściej pod bram 
ką Krakowa. Na kwadrans przed 
przerwą Cebul- Kieruje ponownie 
piłkę do bramk., strzał jego dobija 
Wiechoczek, ustanawiając wynik 
pierwszej połowy.

Po zmianie pól, inicjatywa w dal
szym ciągu znaduje się ręku ślę • 
iaków. Trzecią biamkę dla ni-Ji zflo- 

1 bywa iiiowu Cebula, który tuż pod 
bramką zderzył się z obrońcą Krako-

M A N I F E S T A C J a  n a  CióEŚĆ 
RUCH U N a R O D O W O -k A D Y -

k a l n e g o
j Zebranie zamknął p. prez. H
Brun, dziękując wszystkim obec- wa, upadi i leżąc nogą spycha piłkę
nym za przybycie i współpracę, do ‘ ramki.

   .u, , „ I  W 21 mm podczas zanutszaiwa
po czjm zebr. n i  skupieniu od- , pod br.ujlka ślązak. *, Kochańzk n-
śpiewaii Hymn Narodowy j Hymn zyskuje jedyny punkt dla Krakowa.
Młodych. f  minutę później Piec podwyższa

Po odśpiewaniu hymnów zebra- * ^>t'ik do 4:1. W  ostatnim kwadrat.-
. ... * . 1 pup no p“łosi' dornodzi JCriikow. Dorni-

ni wznieśli okrzyk na cześć ruchu 
nprodowo-raaykalnegc

ECHA KONGRESU

Ponieważ rezolucje przyjęte 
przez Kongres Kupiecki porusza
ją ważne zagadnienia, dotyczącej 
całego polskiego Kupiectwa, prze
to w  następnych numerach bę 
aziemj je  szczegółowo omawiać. 
P»ównifcż zajmować się będziemy 
przez dłuższy czas głosami uczest 
ników Kongresu, które paały pod 
czas dyskusji w komisjach, a któ
re poruszając najżywotniejsze za-

sie do glosa dochodzi Kraków, pomi
mo G> udaje się Wiechoczkcwi zdo
być piątą z kole. bramkę.

zaledwie około tysiąca. Zawody pro
wadził p. Marynowski.

Wista uibtr^em 
l in F su ć iW

Jako prredmecz zawodów Kraków- 
śląsk, odbył się finałowy mecz pił

karski o mistrzostwo Polski junio
rów pomiędzy krakowską Wisłą a 
Pogonią. Zwyciężyła Wisła 1:0 (1:0). 
Decydującą o zwyci/stwie bramkę 
zdobył Óbtutowicz. Wisła była lep
sza, szybsza i bardziej zwarta od 
swego przecw TU Jta.

Do ostatniej chwili Wisła jest stro
ną atakująca, ntaki ślązaków spora
dycznie tylko podchodzą pod '..ramkę 
przeciwnika. W  44 min. Hafcowsk 
dośrodnOwujfc, piłka odbija się oo 
obrońcy AKr’u Ki.asa i w ten samo
bójczy sposób pada piąta i ostatnia 
bramka dnia.

W drużynie śląsniej zawiodła 
przede wszystkim linia pomocy, którt 
kompletnie spucbla w drugiei połowi* 
gry. Najlepszym w ataku był Wosial.

srtnerzy jego Pytel i Piontek dużr 
siabsi. W  drużynie Wisły wyróżnik 
się: Madejski Kotiarczył. Artur oraz 
skrzydłowi Habowski i Łyko.

£racovia niistrzem
piłkars kim  Poisk

Mecz Wisła —  AKS zaKończył te
goroczny sezon ligowy. Mistrzostwu 
Pciski zdobyła definitywnie Cracołia 
przed AKC 1 Rucnem. Wisłr dzięw 
końcowemu zwycięstwu nad AKS 
uplasowała się na 5-ym miejscu. Po
goń, która przez cały sezor znajdn- 
t.ala się na ostatnich miejscach, osta
tecznie „wyiądowała” na 6-ej pozycji.

TABELA LIGOWA
gier pKt. St zw.

1) Cracovia 18 26:10 43:j»
2) A. K. S. 18 z4:12 37:22
31 Ruch 18 23:13 46:29
4) Warta 18 20=16 ao:o6
5) Wisła 13 19:17 35:23
6) Pogoń 18 19:17 żó:23
7) Warszawianka 18 18:18 34:44
8) Ł. X. S. 18 16:20 35U9
9) Garba;ma 18 15^1 28=39

10) Dąb 78 0:36 0:5*

Na b0'SK(icn
ŚSąska

W niedzielę odbyły się na śląski 
tylko dwa mecze piłkarskie o mistrzn 
stwo iigi śląskiej. Słowian — Katowi 
ce zremisował ze Slavią 1:1 (o:l), K~>- 
Chorzów pokonał 06 Katowice 3:0 
to:o).

Po za tym Policyjny K. 5. Kaiowł- 
ce w towarzyskim spotkaniu pokonał 
ligowy Dąb 2:1 (U0).

Diużyna b. mistrza Polski Ruch 
W. Hajduki bawiła w Masłowicach, 
gdzie wysoko pokonała j>6 Mysłowict 
0.2 (2:1). Bramki dla Ruchu, któr. 
znacznie przewyższał przeciwnika tak 
pod względem technicznym, jak i ze
społowa grą zuObyli Wilimowski 3, 
Peterek 2, oraz Wodarz j.

rta rmgscb Polsssp

po zwycięstwie nad Okęcie]!) 1Q:6

V7idzów ze względu na nietiogodę skiego.

Decydujący mecz bokserski o ml 
sirzostwo Warszawy pómięazy Legią 
a Okęciem przyniósł Legii niespo- 
'zieyzani zwycięstwo w stosunku 

10:6. Nieoczekiwany ten suaces odaał 
wojskowym zarazem tytuł mistrza 
Warszawy.

W „oszczególnych wagach K ole jno  
zw y ciążyć •
_ Baśkiewicz wygrał z Sobkowia 

kiem, przy czym remis bardziej od- 
po.yiadalby przebiegowi walki.

• eddy zwyciężył wysokc na punk
ty Moekę.

Czortek wygrał walkowerem z po- 
worlu braku przeciwnika.

Przewódzki uległ Kozłowskiemu. 
Rybik przegrał z Bąkowsklm. 
Doroba 2 wypunktował Matuszew.

Doroba t zwyciężył Leomaka.
Wreszcie Mizersk. wygrał walko

werem z powoda branu przeciwnika.
Końcowy star tabeli zawodów bok 

serskicn o mistrzostwo okręgu war
szawskiego przedstawia się następu
jąco:

olewania giełd warszawskich
GIEŁDA FlEKlĘZNA

Dewizy; Holandia 2~2-55: Bruksela 
uuańsk 100.00; Lo„dyn 36-38. 

owy Jork 5-28; Nowy Jork (Kabel)K
5-2 i i jedno ósma, Gslo 132.60; Paryż 
J7-y0 Praga 18-56; Sztokholm 130.10; 
^orych 121.70.

Pożyczki: ' proc. prem. inwestyc. 
3 eT, 70,75, II em. 70,50; dolarówka 
r*'50; 4 pr 3C. konso idacyjna 59-00— 

4 i poi proc. wewn. państw 
K -00 _  55., 0;

Listy zastawne: 4 i pól proc. L Z, 
Tomskie serii V  57,00 — 56,50 — 
jSy’75 4 i pół prur L- Z. Pozn. zien. 
r j a  kreć. seria K 54,25 — 54,00; 4 ' 
f  Prtc. L. Z. Pozn. ziem Kred. ser.
, .NhtkJ, 5 proc. L. Z. Warszawy (1933 
, *2 00 — 61,75; (drobię) 63,00 — 

P--30: 6 nroc. oblig. m. Warszawy s 
9.,r*>' 01,50
A-tcje; Bank Poisld 107,75; Węg.el 

"•75; Lilpop 51 75.

■dziesz i prąaem czasu,
c z y t a j ą c  A  Ł  C

G I E Ł D A  Z B O Ż O W A
Pszenica jearolita 30.00 — 3o-?0; 

zbierana 29-50—30.00; tyto I st. 24-00 
— 24-25; owies I st. 23.25 — 24-25; 
11 st. 22,25 — 23,25; tęczriłfcń
Browarny 22-50 — 23.50; jęcz
mień 20.75 — 2i-oO; groch polny
29.00 -  30.00; Yictoria 29.50—31-00; 
lubm menieski |4<i0 _  ią.5o żółty
15.00 — 15-50; rzepak .umowy 59.00 
_  60-00; etni 57-00 — 5g.oo, rzepik 
zimowy 56.00 — 56 00; letni 55.00 — 
56-00; siemie lnianr basis 90 proc
47.00 — 47-50; koniczyna czerw. sur. 
95-00— lld.00; bilaa sur. 180.00—200-00 
mak niebieski 8 -̂00 — 84-ou; mąka 
pszenna gat. 1 45.50 — 4s.bu; gat. 11 
36-50 -  38-50, pastewna 2 ».50 — j 
23-50; żytnia gatunek 1 33.50 — 
34.00; gat. f! 26.50 — 27.50; razowa
26.50 — 27.50; kręby pszenne grube
17.00 — 17-50; średnic 15-50 — I6.0O 
miałkie is.oi, — 16.00; żytnie 5-00 
—15.50; makuchy lniane 21.75—22.25; 
-zepakowe 18-75— 19.25; śruta sojowa
14.00 — 24-50. słoma prasowana (żyt
nia) 8 50 — 0-50: siano siodkie pra
sowane 11.50 — 13.00, prasowane
9.50 -  10.50.

WTOREK, 16 LISTOPADA
fi.!5 Pieśń „Kiedy ranne". 6.20 Gim 

nastyka. 6.40 Muzyka (nlyty). 7.00 
Dziennik. 7.15, Muz. (płyty) 800 Au
dycja dla szkól. 11.15 „W malowanej 
skrzyni" _  aud. dla szkó!. U.zO Pie
śni (płyty). l\57 Czas i hejnai. I2.o3 
Aud. południowa. 1530 Wiad. gosp, 
15.45 „Bajka o dziewczynie i pani
czu, zaklętym w niedźwiedzia" —au
dycja dla dzieci. 16-05 Przegląd fi
nansowo - gospodarcza- 16.15 Recital 
wiolonczelowy D Danczewskipgo, 
16-50 Pogadanka: U-Op Motocyklem
nad Atlantyk — felieton. 17.15 „Co 
i jak tańczył prauziadowie i prabab
ki naszych dziadów i babek". 17.5(1 
Żubr — pogadanka z Zoo. i 8.00 
Wiad. sport. 18-10 Skrzynka tech
niczna. 18-35 Audycja dla wsi 19.00 
Wieczór literacki z ttdz. A. Galisa, 
J Czechowicza, B. Micuiskiego i R. 
Kolonieckiegi. _i9.jp Pieśni z Polesia 
w wyk. M Zabeidy - Sumickiego. 
P .5O Pogadanka. 20.00 Muz tan. 
20-45 Dziennik 20-55 Pogadanka.
21.00 Sylwetki kompozytorów — 
CXXt II audycja): E. Pankiewicz.
22.00 jMuz. lekka w wyk. orkiestry 
Wileńskiej. ?2-50 Przegląd prasy i 
Komunikat meteorologiczne. ;

Warszawa II 
;3-00 Koncert (płyty). 14-10 Kon

cert na dwa instrumenty i orkiestrę

(płyty). 15.10 Pogadanka. 15.20 Mu
zyka tan 18.00 Muz. lekka fnlytyj.
18.40 .Dzieciństwo Chopina" — trag- 
.tent z księżki J. Kaden - Banarow- 

skiego. 19 00 Koncert sc.,,stow. 19.50 
Życie kulturalne. 19.55 Wiad. sport. 
22-00 „Ogolić? _  proszę bardzo" — 
monolog. 22.15 Muz. taneczna z dan
cingu „Cafć - Club". 23.15 Muz. roz
rywkowa (ptyty).

bRODA 17 LISTOPADA
6.15 „Kiedy ranne”. 6,20 Gimna

styka. 0.4O Muzyka (pl.), '..00 Dzien
nik. 7.i5 Muzyk„ (p.,). 8.00 <vudycj= 
'a szkól. 11.15 Audycja dla szkól

11.40 Saksofon i klarnet (pl.). 11,57 
Czas i nejnał. 11,03 Audycja połud
niowa. IÓ.3O. Wiadomości gospodar
cze. 15.45 Audycja dla dzieci. 16.00 
Skrzynka

1) Legia
2) Poionia
3) Okęcie
4) Manabi 
5> C. W. S.
6) Fort Bema

pkt. st. zw. 
8:2 §2.28
8:2
6:2
4:6
2:8
1:9

46:34 
40:38 
41:39 
32:48 
2; :51

WKS —  GRYF 9.7
W  Grudziądzu odbył się tń*cz bok 

carski pomiędzy drużynami WKS Gryf 
Toruń i VvKS Grudziądz. Zwycięstwo 
Uniósł V'KS Grudziądz w stosun- 
k 9:7.

"  yniki spotkań były' następujące:
Waga musza — Jurmuszewski (To  

run) zwycięży, przez techniczny k. o. 
w 7 runcizie Wiśniewskiego.

Kogucia — Dulkp (Grudz.) zremi 
sował z Grabowskim.

Piórkowa — Burhardt (Grudz.) po 
konał na punkty Grcesińskiego. W  
drugie) wake wagi piórkowe) Woź 
nia.< (Gruoz ) *rerriiŁował z Igiclskim.

Lekka — Bicer (Toruń' wygrał na 
punkty z Peszeni

Póisrednia -  Bies (Grudz.) zremi
sował 7. Kowalskim.

Śicdnia — HeinrycU (Grudz.) od
niósł zwycięstwo pr*,ez techn. k. o. 
w ó iiifidzie nad „Jaro”.

Półciężka — Łotockł (Grudz.) zdo
był 2 iunktr z powodu dyskwalifi
kacji Kozakowa za zbyt niski <ńos.

KALENDARZYK AllSTRZOSTW  
P( LSKI

W niedziele wieczór em w Poznaniu 
w lokalu Polskiego Zw. bokserskiego 
odbyto się losowanie do drużynowych

1937-38.
Zgołszone druż-’nv podzielone zo

językowa 15.15 Koncert
sobstów. 1 >0 Pogadanka. 17.00 mistrzostw bokserskich Polski na 
tęga łotr..cza Italii —  odczyt. 17,15 
Kon.ert Orkiestry Straż;, Więziennej.
17.50 Pogadank; 18,00 Wiad. sport.
18,10 Orkiestra Whitemana (pł.). 18,35 
Aut cja dlć. wsi. 19.00 „Na broń”
St. Żeromskiego. —  czyta J. Osterwa.
19.2n Chór studentów Katol. Uniw 
Lubelskiego. 19J 5 „Prof. Twardow
ski i jego uczniowie” —  odczyt, 19.50 
Fogaaanka. 20.00 Zapomniane piosen
ki (pł.). 20.45 Dziennik. 20.55 Poga
danka 21.00 Koncer* Choninouśki,
21.50 Kwadrans poezji. 22.05 Koncert 
chopinowsk,. —  transm. z Paryźi.
23.00 Dziennik Komun, meteorol. 22,50 
Dziennik, i Komun meteorol.

WARSZAWA II

sta.y na cztery grapy.
Do l-ej «-'szlv; Warta, Wisła, 

KSZO*
do 2-ej: Legia. Elentnt, Flot ,;
do 3-ej: Ruch, Lechia, Zw. Sir z.;
do 4 -ej H. C. P„ Geyer.
28 b. m. rozpoczną się walki elimi- 

.naęy'jne w poszczególnych grupach, 
mianowicie Wisła walczyć Jfdzie z 
KSZO w Krakowie. W  2-ej grupi 
Fiota spątka się z Eientrit w Gdyni. 
W  3-ej Lechia we Lwowie walczyć 
będzie ze Zw. Sirz. W  4-ej HCP. 
zmieizy się z Geyeierr. w Poznaniu.

Dn 19 grudnia zostaną wyłonieni 
ualsi fil aliści, przy czym Warta w  
Poznaniu walczyć będzie ze zwy
cięzcą oierwszego spotkania elimiui 
cyj iego. tj. Wisła — KSZO.

W  diugiej grupie Legia — Warsza
wa zmierzy się w Gdyni ze zwycięz
cą drugiej gruoy, w 3-ej Ruch spotka 
się ze zwycięoćą grupy 3-ej, w 4-ej 
walczyć bedzie HCP z Geyerem w 
Poznaniu.

Bn. 2 stycznia rozpoczną się tlnaiy, 
przy czyn walczyć będą zwycięzcy 
1-szy z 3-im i  2-gi z 4-ym.

Di,. 23 stycznia: 1-azy z 2-im i 3-ci 
z 4-yrn.

Dn. 6 lutego: 1-szy z 4-ym i 3-d 
z 2-im.

Dn. 6 marca: 2-gi z 1-ym i 4-ty 
z 3-im.

Dn. I 3 marca: 4-ty z 1-yrn i 2-gi 
z 3-im.

Węgr*?—Szwajcar.a 2:0
W  międzypaństwowym meczu pił

karskim rozegranym w Budapeszcie, 
Węgry pokonały Szwajcarię 2rtł 
(1:0). Spotkanie rozegrane zostało 
w niepomyślnych warunkach atmo
sferycznych w obecności zaledwie 
10 :ys. widzów. Bramki dla zwycię
zców zdooyli: dr. Sarosi i Toldi

- ©  @ t .  w  f t r * 3 f r r s i c j f  
Burza śn $tm nac* Łodzią

tj.00 Płyty. 14 10 Orkiestra E. Lan
dowskiego. 15.00 Pogad. gospori.
13.15 Utwory R. Straussa ( p ł . ) . 18,00 
Koncert solistów. 18.46 Życic Chopi
na. 19.00 (płyty). 19.50 Życic kultu
ralne, 19,55 Wiad. sport. 22,00 Felie- 
ton, 22.15 Muzvka angielska (oh).
23.O11 (oł.). 2,3.30 Koncert chopi.iot-,- 
ski, Transm z Paryża.

W niedzielę w Warszawie pada? 
pierwszy śnieg, topniejąc odrazu wo
bec „byt wysokiej temperatury.

Na poniedziałek przewidywana 
jest pogoda c zachmurzeniu zmien
nym przy dals7.ym obniżaniu się tem 
peratury. Około południa w Polsce 

-odkowej nastąpią większe przeja
śnienia i pogoda sioneczna. Na po
łudniu i wschodzie kraju przewidywa 
;.e opady śnieżne.

KRYNICA, 15. ( 1. W  ciągu soboty 
'f. Krynicy i okoiicacn spaał pierw
szy śnieg, pokrywaj ic 20 - centy
metrową wars.wą powłokę ziemi. Wic 
czorem panują silne przvmrozk,. 
Temperatura dochodzi do — 6 st. W

sędz,eń temperatura utrzymuje 
przy sianie ok. —2 st. Ceis. Na uli 
each zdrojowiska pojawiły się już 
sanki.

ŁÓDŹ, 13 11. Nad południową 
częścią Łodzi przeciągnęła w nie
dzielę w połudrue krótkotrwała bu
rza śnieżna, połączona z błyskawi
cami i grzmotami.

PUCK, 15. 11, Nad północną czę
ścią  ̂ Bałtyku przeszła nawałnica 
śaieżno-gii.clowa. Opad wszędzie był 
krótko trwały i śni eg natychmiast ta- 
,ia’ Ou północ* ciągną obecnie w 
głąb lądu zwały ‘ciężkich chram 
śniegowych



A B C  -  N O W I K Y  C G C Z I F . N N E  -  S t r .

8 o s ó b  z g i n ę ł o
pcdczas wyoucnu 

w  f i  bryce
YA LPA R A ISO , 14. 11. W  tutej

szej faoryce ogni sztucznych na
stąpił wczoraj silny wyouch. 8 
osób odniosło tak silne poparze- 
n.a, że w  parę godzin po przewie
zieniu do szpitala zmarły, Szereg 
innych osób uległo również popa
rzeniu.

E i u n o  fousso l in i
p . w r ó c ł  do Rzymu

' RZYM, 14. 11. Bruno Mussoli
ni. o którym obiegały pogłoski, iż 
został ranny podczas ataku samo 
Iouiw hiszpańskich na Majorce, 
powrócił obecnie drogą powietrz
ną no Rzymu, odbywszy podróż po 
terenach Hiszpanii powstańczej-

flC-cg&kft- 29- a r r n  i
Paniczny odwrót wojsk chińskich

l i e m o r E a t  1 >  g e n & r a i ó w
TOKIO, 14. 11 Podczas gdy 

wojska japońskie zajęły cabcowi- 
cie Liuho położone o 30 km. w kie 
runku północno - zachodnim od 
Szanghaju, Chińczycy 'ewakuowa
li pospiesznie miejscowości Tait- 
seng i Kiating. Większe oddziały 
japońskie, które wylądowały w  
Faimo, położonym o 60 km na 
północ od Szanghaju, zajęły mia
sto Czitanczen na północ od Ta- 
szan, zmuszając nieprzyjaciela 
do szybkiego odwrotu w  kierunku 
południowo - zachodnim.

Kięska chińczyków
PE K IN , 14. 11. Nadchodzące ze 

źródeł japońskich wiadomości,

„Osobisty ambasador Hel gil”
przeprowadzi ważna rozm owy w  Londvnie

L O N D Y N , 14. 11. Prasa oma
wia mającą nastąpić wizytę kró
la belgijskiego w  Londynie, zwra
cając uwagę na duże znaczenie 
polityczne tego wypadku dla Eu
ropy zacnoaniej. Prasa jednomy
ślnie nazywa króla Leopolda oso
bistym ambasadorem Belgii.

wizyty daje do zrozumienia, te z 
wizytą łączą się również sprawy 
osobiste króla, kbóry zami rza 
spotkać się w  stolicy Anglii z 
księżniczką Marią SabaudZKą, 
najmłodszą 
królewskiej. Tenże sam dziennik 
donosi, że angielska para kiólew-

donoszą,., że 29-ta armia chiń- 
saa poniosła wielką klęskę pod 
Kao^zeng, które oddalone jest 35 
km. od Sicziaszung w kierunku 
południowego Pekn.u.

Obronne miasto Cinanfu, będą
ce stolicą prowincji Szensi, było 
dziś w  godzinach południowych 
bombardowane przez lotników ja- 
pońskkr?

Przeiiw ko komunizmuwi
TOKIO., 14 11. Agencja Domei

donosi z Szanghaju, że guberna
tor prowincji Szansi gen. Jensi- 
szan oraz 16 generałów chińskich 
przesłało do Nankinu oraz do gu
bernatorów innych prowincji me
moriał z żąaaniem rozpoczęcia re
presji przeciw komunistom. Me
moriał stwierdza, że agresywna 
polityka Japonii spowodowana
została przez wpływy komuni
styczne w Chinach i że komuniści 
chińscy współpracujący z sowie
tami, działają na szkodę Chin.

Zaledwie 4 ptóc. £
w ś r ó d  a p l i k a n t ó w  a d w o k a c k i c h

w  a p e l a c f i  l w o w s k i e j
W  dniach 13 i 14 bm. odbywały 

się plenarne obrady Rady Naczel 
nej Związku Zrzeszeń Młodych 
Prawników, przy udziale preze
sów poszczególnych zrzeszeń pra
wników ę Krakowa, Katowic, 
Lwowa, Lublina, Poznania, W il
na i Warszawy, którzy złożyli 
sprawozdania % prac ogólnych 
środowisk.

Silne wrażenie na obecnych wy 
warło sprawozdanie delegata Ko
ła Aplikantów Adwokackich ze 
Lwowa, który przytoczy! przera
żające oyfry zażydzenia zawodu

Do czego służy „wola lndiiu

W t o r  —  t r z y s t o p n i o w y  c z y s t y
w ś f ó d  „ g ó r y ”  p a r t i i  k s m u n g s t y c z n e f

Dziennik ..Suuday Chronicie",1 ska zaproszona zostanie na wio- 
mó^ną'; o polityczmym znaczeniu : snę przez króla Leopolda.

G m . Franco rczp ctząl ataKi
p o  p r z e g r u p o w a n i u  w e j s k

ST JE a N DE LUZ, 14. 11. N a
cisk wojsk powstańczych, który 
dotychczas dał się odczuwać na 
froncie aragońskim, przesuwa się 
obecnie bardziej na południe w 
kierunku odcinku Zuera.

Liczne ataki, przedsięwzięte 
przez wojska gen. Franco, miały 
na celu odciąć oddziały rządowe 
ed dostępu do linii kolejowej, wio
dącej do Francji południowej. Po

M OSKW A, 14. H . Dnia 10 D m . 
jak wiadomo, została ukończona 
akcja wystawienia kandydatów 
na deputowanych do najwyższej 
rady ZsRR  i obecnie odbywa się 
tylko rejestracja kandydatów w  

, , . , poszczególnych okręgach wybor-
' czych, która zostanie ukończona 
17 b. m. Ponieważ z ogólnej licz
by członków centralnego komitetu 
partii czlonaow komisji kontroli 
partyjnej i sowieckiej oraz z po
śród członków komisji rewizyjnej, 
wysunięto jako kandydatów na 
deputowanych do najwyższej ra
dy ZSRR zaledwie czwartą część, 
nie ulega żadnej wątpliwości, iż 
reszta dygnitarzy partyjnych sta-

dłuższej ciszy silna działalność 
artylerii powstańczej poa Zuera 
wskazuje na ycflwwne rozpoczęcie 
działań wojennych w  tej okolicy. 
Jednocześnie piecjiota powstań
cza zaatakowała stanowiska wojsk 
rządowych pod Valdearill, które 
w tym miejscu ciągną oię aż do 
doliny Galego, panując nad drogą 
wiodącą z Sarn crossy do Huesoa

rych bolszewików, skończyła swą 
karierę polityczną, iym bardziej, 
iż większość członków cenr. kom. 
partii (ok. 40 tu) została usunię
ta z zajmowanych „„anowitk pań
stwowych i partyjnych, lub osa
dzona w więzieniu.

Według opinii osób, znających 
dobrze stosunki sowieckie, obecna 
kampania wyborcza, zarówne jak  
i wybory nie są niczym innym, jak  
specyficzną formą czystki w apa
racie partyjnym i sowieckim.

Jest to czystka trzystopniowa: 
wystawienie kandydatur, rejestra
cja kandydatur i wreszcie uame 
wybory, Naogół panuje przekona
nie, że ważniejsi kandydaci nie

H  ^ t i a  a n t y p a l s k a
t r w a  n a d a l  n a  L i tw ie

K t w k w e  z a m i e s z k i
w y b u c h ł y  z n ó w  w  J e ro z o l im ie

JEROZOLIMA, 14. 11. W sobotę 
wieczcem doszło w Jerozolimie do 
krwawych starć, przy czym 4 Arabów 
I 1 Żyd rosi iii zabici a 5 Arabów i 
5 Żvdów zostało zranionych. Stare a 
fozpo* rriy się rano i rozszerzyły się 
aa wszystkie dzielnice miasta. Grupy 
iłożone z Żydów i Arabów ostrzeli
wały się wzajemnie. Rzucono również

kilka bomh na autobusy, wskutek 
czego dwie osoby zostały zabite a 
dziesięć rannych. Policja nie zdotała 
dotycncza? ujawnić 'prawrów. Za
rządzenia władz okazują się niewystar 
czające. W  niektórych dzielnicach 
autobusy krążą pod ochroną policji. 
Z powodu zamieszek rodzice przestali 
posyłać dzieci do szkoły.

Zaraza  dz esiątkuje bydło
w  T r z e c i e j  R z e s z y

KOW NO, 14. 11. Represje w  
stosunku do polskich szkół trwa
ją  w  dalszym ciągu. Mimsterstwe 
oświaty zwróciło się z poleceniem 
do trzech polskich gimnazjów, 
.by usunięto i  nich wszystkich 

uczniów, których rodzice nie po
siadają w paszporcie wpisanej na 
roaowości polskiej. Polecono rów 
nież usunąć te dzieci, których ro
dzice zabiegaj'? w  ministerstwie 
spraw wewnętrznych o zmianę 
rubryki narodowość w  paszporcie.

W  gmachu uniwersytetu W itol
da Wielkiego w Kownie niezna
ni sprawcy wyrwali ‘gablotkę 
zjednoczeria studentów Polaków. 
Po zniszczeniu gahJotki na ścia- 

j nie umieszczono trupią czaszkę i 
I piszczele. Przypomnieć należy, te 

przed paru dniami odbyło się w  
Kownie zebranie akademickiego 
oddziału „Związku Wyzwolenia

W ilna", na którym uchwalotio re
zolucję, zmierzającą do zupełne
go usunięcia Polaków poza na
wias ipołeczeństwa.

będą mieli kontrkandydatów. N a 
tomiast nie jest wykluczonym, Iż 
ci kandydaci, Których góra rzą 
dząca zechce pozbyć, się za pomo
cą wyrażenia „woli ludu", spot
kają się z licznymi kontrkandyda
tami w swych okręgacn wybór- 
czycu.

adokackiego w  woj. wschodu ich I 
południowo -  wschodnich, gdzlu 
liczba Polaków aplikantów adw- 
wynosi niecałe 4 proc. Na ogólną 
liczbę 1850 aplikantów adwokac- 
kich na terenie apelacji lwow
skiej —  jest zaledwie 78 (dosło
wnie siedemdziesięciu osmm) Po
laków Reszta to 350 aplikantów 
Ukraińców . 1322 żydów. Cyfry t» 
są zbyt wymowne, by trzeba je 
było komentować.

W szysfy delegaci byli przyjęd  
przez Ministra Sprawiedliwości 
p. Grabowskiego. Min. Giabowski 
rozmawiał v poszczególnym, dele
gatami na tematy aktualne — w  
szczególności na i.emat pro ektów 
zmiany ustawy o ustroju adwo
katury, zapewniając, że postara 
się polepszyć warunki pracy apli
kantów sądowych.

A r e s z t o w a n i e
żony Lfenaczar:kiego

MOSKW A, 14. 11. Aresztowa
na została w  Moskwie pani Łuna- 
czarska, żona jednego ze star
szych działaczy bolszewickich, by 
lego długoletniego komisarza 
oświaty.

Zamach na prawa Polski w CtiaMu
o d e p r z e  c a f f  r e a r & c f l

PO ZN A N , 14. 11. W  hiedzfełę 
sdbył się w Poznaniu doroczny 
walny zjazd delegatów zarządów 
kół i obwodów Polskiego Związ
ku Zachodniego, poprzedzony na
bożeństwem w  Kości.ele Św. M ar
cina. N a  zjeździe wygłosił dyr. 
Mieczysław Zalewsiki z W arsza
wy referat o sytuacji ludności 
polskiej w Niemczech w związku 
z deklaracją polslco - niemiecką 5 
listopada. Po referacie wywiąza
ła się obszerna dyskusja, poczym 
uchwalono szereg rezolucji W

rezolucji zjazd stwierdza, że wy- 
twonsona przez tę deklarację sy
tuacja w niczym nie może zmniej
szyć dotychczasowego obowiązku 
czujnej i troskliwej pomocy spo
łeczeństwa polskiego w kraju dla 
ludności polskiej w Niemczech 
W  dalszym ciągu rezolucji zjaza 
wyraża najgłębszą pewność, że 
wszelki zamach m  prawa polskie 
w Gdańsku, jako zamach na ca
łość Rzeczypospolitej będzie od
party przy użyciu wszystkich sk  
narodu j państwa poiskiego.

ULEC ZAN IA  
Szpitalna 7

Obiady Jarskie
M  Mwjm u n ii in

Asitnn Mów I Ilwstracjl Krt« 
i«wyc3i i zagranicznych  
wiziiift 9 pitna i mm4y 

Kobitce

?od Mm wzmożonej mw cśwfotrwoj
Dni Sienklew czowskle F .  M. S.

W poniedziałek, dnia 15 b. m. mi
nęło 21 łat oa śmierci Henryka Sien
kiewicza, wielkiego pisarza i krzepi- 
ciela serc polskich w czasie niewoli 
Idealizm i patriotyzm Sienkiewicza, 
tak poniewierany od szeregu lat przez

BERLIN, li. 11. Rozpowszechnia
nie się zarazy racic i pyska przybra
ło w Niemczech niezwykle poważne 
rozmiary, budząc niepokój wśród roi 
ników. OJ kilku dnł stery kierowni 
e te jtanu źywicielsKiego przy współ
udziale nezonyeh zastanawiają się 
nad środkami zapobiegawczymi. Za
raza ta idąe z zachodu, przekroczył?

już Ren i daje aię wt znaki w Niem
czech północno • zachodnich. Wydano 
szereg zarządzeń, mających chronić 
bydło, a i do zakazu tłumnych zgro
madzeń . proc<*syj we wsiach obję
tych tą epidemią. Dalsze rozpow
szechnianie się zarazy grozi możli
wością braku mleka, masła i i ius 
czół.

Osia nie uĄademoici snociawe
—...........   ' I '....  « ■ ś

Warta przegryw a w  Toruniu
Z a s ł u ż o n e  z w y c i ę z t w o  G ry fa

Na dożywotnie więzfenio
s k a z a n o  m o r d e r c ą  r o d z i c ó w

BUKARESZT, 14. 11. Sile Con- 
etantmescu, morderca obojga rodzi
ców, którego proces toczył się w 
dni—h ostatnich przed sądem przy-

W Toruniu jdbył oię bc-dzo cieka
wy mecz piłkarski pomiędzy poznań
ską War.*, a toruńskim Gryfem. 
M arti wystąpiła w pełnym ligowym 
składzie L— przegrała 2:3.

Gra prowadzona w bardzo żywym 
tempie zaznaczyła aię silną przewa
gą gospodarzy, zwłaszcza w pierw
szej połowie. W artu mimo i rzewagi

sięgłych, skazany został na doźywo 
tnie ciężkiie roboty. Wspólnika jego, 
który pomagał mu ukryć pieniądze 
zrabowane rodzicom, sknzano a* 1 
rok wlęzien’a.

D w a j  g r o ź n i  p r z e s t ę p c y
z b i t g l i  z w i ę z i e n i a  w e  W r o n k a c h

POZNAŃ, 14. 11. Z więzienia we 
Wronkach zbiegli dwaj niebezpiecz
ni przestępcy: 32-letni Kazimierz 
Bryjański, skazany na 7 lat więzie
nia za fałszerstwo pieniędzy i 27-let- 
ni *an Kuczyński z Warszawy, od-

siadując karć 5-letniego więzienia. 
Zbiegli oni z oddziału chirurgicznego 
szpitala więziennego za Domocą Jra 
hiny, zrobionej z desek i przystawio
nej do muru więziennego. Pościg do
tychczas nie dał wyniku.

ft sirzostwa zapaśnicze
W arszawy

W  rozgrywkach zapaśniczych o 
mistrzostwo Warszawy w klasie A 
Fort Bema osiągnął z Elektrycznoś
cią wynik remisowy lt .11, a Skra 
wygrała z Legią 10:9. W  pierwszym 
spotkaniu na wyróżnienie zasługują 
zwycięstwa zaw odników Elektrycz 
nośei Frydrycha nad Sachmatr i Bą 
browskiego nad Zgódką, W dru
gim spotkaniu najładniejszą walkę 
toczyli Reda i Chrzanowski, przy 

czym zwycięstwo przypadło Redzie.
W  klasie B. Pasta pokonała Prąd 

18:4.

technicznej nie umiała sonie pora
dzić w sytuaeja-h podbramkowych. 
Na wysokość’ zadania stanęła jedy
nie obrona. W drugiej części meczu 
rra Droradzon_ jest ze zmiennym 
szczęściem, jednakże Gryf częściej 
g iści pod bramki Warty. Sędziował 
p. Stogowtl.i z Torunia. Publiczności 
przeszło dwa tysiące.

P r z e m y s k a  P o l a n i a
mistrzem Jesiennym 

Lwowa
W  medzieię zakończyły się we 

Lwooie jesienne mistrzostwa lwów 
skiej ligi okręgowej. Tytuł mistrza 
jesiennego zdobv{a przemyska Po
lonia, osiągając w 13 grach 21 punk
tów.

Drugie miejsce w tabeli zajęli 
v zarni — 1£ pkt.. trzecie miejsce — 
ITtraina 16 pkt. Zeszłoroczny mistrz 
okręgu Rosoyia zajęła dopiero 4-te 
miejsce.

wrcgich kulturze narodowej „kryty
ków” z nieprawdziwego zdarzenia, 
nic nie stracił na sile, ltcz przeciwnie 
nabiera nowycn blasków w sercach 
młodego pokoienia, które znów szu
kać zaczyna wzorów w pismach Sien 
kiewicza. Chcąc uczcić pdtnięć swego 
twórcy i kierownika, Polska Macierz 
Szkolna poświęciła dni 14 i 15 bm. 
uroczystościom i odczytom Sienkie
wiczowskim.

W  niedzielę o g. 12-ej nastąpiło 
uroczyste poświęcenie 100 bibliote
czek wędrownych w lokalu Zarządu 
Glownego PMS przez ks. biskupa 
rektora Ant. Szlagowskiego. W  godz. 
17—19 odbyły się wieczory Sienkie
wiczowskie, organizowane przez 12 
kół w arszaw S K ich  PMS z przemówie
niami ora* recytacjami wyjątków z

■ G a nNOWY 
p  p Ą [ ) l g
a a   a a

Chcesz wiedzieć prawdę o Ru 

chu Narodowo - Rrdykalnym, za

prenumeruj „Nowy Lad".

Prenumerata kwart. zł. 2.20, dla 

prenumeratorów „ABC" zł. 1-50.

Adres Adm. i Red. Al. Jerozolim-! 

skie 3s ra. 11. Konio PKO 10666-

dziel Sienxiewicza. W  poniedziałek 15 
bm. odbędzie się uroczysta msza ża
łobna w katedrze.

Dn1 Sienkiewiczo\,/skie odbywają się 
pod znakiem wzmożonej działalności 
Macierzy. Nowe szkoły na kresach - 
oowstające staraniem Macierzy z 
ofiarnych skiadek spoteczens*wa, za
równo jak praca oświatowa wą 
wszystkich terenach podleglycn PMS, 
przy wzrastającym wrpóludzialc mlo- 
aege pokolenia, wchodzącego w sze 
regi ruchu społeczno - oświatowego 
— to objawy, które wskazują, łe Ma 
cie-z wychodzi z okresu osłabienia po 
wojnie i zdąża szybkimi krokami do 
odzyskania tej pozycji w społeczeń
stwie, jaką miaia w czasach Sienkie
wicza.

Akcja Macierzy, jak już mieliśmy 
okazję podnosić, to praca codzienna, 
szara, wytrwała i takiej samej co
dziennej, a nie odświętnej pomocy 
żąda od wszystkich warstw naroau.

R e d .  S z r z e p k c i f t s k i

nie bęuzie k.erawać 
„N o*ą Praw uą ‘

Jak się dowiadujemy pogłoska, 
że red. B. Szczepkowski ooejmie 
redakcję „Nowej Prawdy" mają
cego ukazywać się w stolicy pi
sma „Frontu Morges" jest nie
ścisła.

Stanowisko redaktora naczelne 
go „Nowej Prawdy" objąć ma je
den z dziennikarzy przedstawicie 
li „stflrej partii* dziennikarskiej.
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